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E n d e c h a  g a n g r e n a .
Endecy między sobą. — Ubranie Grabskiego. —  „Słowo polskie" 
nazywa go rabusiem. — Winien być wyrzucony poza nawias ży­

da publicznego. — Perfidia.
W  ostatnich dniach zdaizy} się wypadek, 

który g y ią  przejął serce i duszę każdego, kto 
;esscze iskierkę podaj ma uczciwości w sobie; 
wy !i ta ^  Jaw cała łajdacka diuza naszych 
eni* dow, cały jad i trucizna, jaką sączą w na- 
ród; okaz,., o się wreszcie, iź jedynym ratun­
kiem naszym przed zgubą —  to wycięcie zu­
pełnie tego wrzoda, wyrziicemi| poza nawias 
•ej zgnilizny moralnej, która się zwie naio- 
dową demokracją, czy Związkiem ludowo (I)- 
r.arodt wyni(l). Znane są wszystkim chwalby 
naszych endeków, lakoby oni nadawali się do 
reprezentowania Polski zagreaką, że to niby 
po francusku gadają itp. Niedawno właśaie 
trzeba było wi słać kilku ludzi do Franqi 
w sprawie Górnego Śląska. Prezydent Witos 
postanowił wysłać między innymi także i en­
deka Grabsk.ego. Czynił to z dwóch powo>- 
dow: po pierwsze, aby endecy potem me Krzy­
czeli, że tylko pewnych ludzi zrgramcę się wy­
syła, a ich uie, po drugie, by Grabski poka­
zał raz choćby zagranicą co umie, bo tu w kraju 
on i jego kumotry mają gęby szerokie, pełne 
pUftow 1 projektów. Takie podróże tub, wąją

się na koszt rządu, tj. kolej i utrzymanie rząd 
wraca. Nart dotychczas, cnoć się tych ludzi 
moc już wysyłało, niczego więcej nie żądał. 
Pierwszy Grabski powiedział, że nie pojedzie, aż

dostanie sto tysięcy (!)

pono ua ubranie. Zaskoczony tem p. Witos, 
bo pierwszy raz coś podobnego go spotkało, 
dał mu pieniądze. Wtedy Grabski zdecydował 
■uę jechać i endeckie piśmidła ogłosiły światu, 
że Grabski pojechał do Paryża „ratować Oj­
czyznę".

Prezyd. Witos nie mówił o tem nikomu, 
bo nie chciał, aby się ktai dowiedział, że 
istnieje w Foisće człov ek i to poseł, który 
mógł się dopuścić

taK ohydnego czyim.

Czy jednak Grabski pochwalił się konul 
ze swoich takim łatwym zarobkiem, czy któryś 
z nich to wyniuchał, nie wiadomo; aość, 2e 
wśród posłów i „działamy” endeckich zawrzało , 
r  zazdrości, jak w ula. jak to? On dostał ' 
a my nic? A  na cóż tó mv tak się „męczymy”'
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4Ja Ojczyzny? Widać, ze się Grabski z niki.n 
ńjję podzielił, bo oto w endeckiem piśmie lwow- 
§scm „Słocie polakiem" osmarowali go tak, 
^ u nikogo chyba w Polsce nie osmatowano 
fflgrly. „Słowo polskie* (organ Głąbińskiego) 
orzekło wyraźnie, że

Grabski jest rabusiem

dsarbu polskiego, że czyn jego jest ohydny, 
j(!L trzeba go wyrzucić poza nawias publiczne­
go życia, że należy go pozbawić mandatu za 
granie pieniędzy, że Sejm i opinja publiczna 
powinna go napiętnować itd.

Pochwyciły to zaraz inne chrenniki; wtedy 
dppiero oszaleli z zazdrości i wściekłości en-' 
lei y, że ich miła gratka w formie prezentu 

‘fcna ubranie* minęła, opatrzy1! się i zaczęli się

tfać. Piszą teraz, że nie wiedzieli, iz to był 
%bski, iż myśleli, że to był ludowiec, bo 
edy byłoby to złe, a skoro to Grabski, to 
przecież człcw ek biedny, a będzie mu to za 

Łgsługę poczytane, że do Paryża pojechał itp. 
Wynika z tego, że ludowiec byłby rabusiem, 
gdyby to wziął, endek zaś, gdy bierze, jest 
aniołem.

Hola panowie endecy! Wyście sami oce­
nili czyn Grabskiego I Wyśeie sami powiedzieli, 
iż wasz przywódca to raouś i człowiek 
ohydny..

Czyż my mamy go łagodniej od was oce­
niać? Czy my mamy, nie znając waazych we- 
wrętrznych stosunków, wierzyć, że białe jest 
to, na co wy mówicie, iż jest czarne jak but, 
jak cała polityka wasza? Co te za partja być 
musi, skoro na jej czele stoi „rabuś“.

„Słowo polskie" w zaciekłości swej zro­
biło znakomitą przysługę naszemu życiu poli- 

*  tycznemu; zaczyna Łię ono wreszcie klarować; 
•pinia publiczna wyda swój wyrok: rabusia 
skarbu pojsKiego wyrzuci poza nawias życia 
politycznego!

Tensam Grabski

miał tę. czelność,

i i  w Częstochow:e, w t“.m świętem dla każde- 
jjro miejscu, śmiał mówić o czystości naszej 
polityki!

A le już się to skończy wnet; sąd ludu na 
endecję zbliża się...

Na>ód odrzuci wszystkie plewy; odrzuci 
pfzedowszystkiem wszystkich fałszerzy i oszu­
stów, którzy m?ią odwagę kalać jego imię, 
idbwając ska bu polskiego do nasycenia swej 
„Jhydnri" chciwości i osobistych celów-

Wskazanta.
Wielka wojna pomimo olbrzymich szczerb l ran 

na kadżem polu —  przyniosła nam jednak olbrzymie 
dobro, które jest ideałem dla każdego narodu, a to 
niezawisłość i zjednoczenie. Troską wszystkicn lu­
dzi szczerze miłujących swoją Ojczyznę jest utrzy­
manie i zapewnienie jej bytu niezawisłego. Kainie^ 
raiem węgielnym zapewnienia niezawisłości państwu 
jest 'organiizacja na każdem polu —  na polu adminr 
stracji —  wzorowa organizacja ska rbowości —< 
wzorowa i sprężysta organizacja armji —  zorgani­
zowanie przemysłu i handlu —  organiizacja szkol­
nictwa —  jednem słowem organizacja wzorowa 
każdej komórki życia tak państwowego, jak też 
życia społecznego.

„Wypadki z  wielkiej wojny wykazały, że tylko 
te państwa, które przeprowadziły u siebie u, gamz«.-, 
cje potrafiły przetrwać burze dziejowe.

Co my w Polsce, na wsi mamy do zrobienia?, 
Czy organiizacja polityczna naszego ludu po wsilaeh 
jest tylko przykazaniem partyjmem, czy też powin­
no być także przykazaniem i dobrem narodowem, 
a zarazem w. naszych warunkach przykazaniem 
pańsowtowem. Państwa narodowe, które na masach! 
n(ie potrafiły opizeć swojego bytu państwowego —  
runęły. Można dzisiaj śmiało rzec, że przyczyną 
rozpanoszenia się bolszewizmu w Rosji, był brak 
organizacyj iia gruncie narodowym —  opartym na 
masach. Żyw ioł bolszewicki ruchliwy i energiczny., 
zasilony rasą semicką, potrafił zniszczyć Rosję, 
tworząc państwo, które ani robotnikom, ani chło- x 
pom, a szczególnie tym ostatnim żadnej a żadnej 
korzyści nie dało. Oprócz kliki kilkunastotysięcznej 
arystokracji ii biurokracji' bo'szewickiej —  masy, 
żyją w nędzy —  trzymane terorem w uległości dla 
swo;ch wyzyskiwaczy.

Tak na Rosji mamy przykład jasny —  jak pań­
stwo, które nie tehcilało oprzeć się na miasacfi runęło.

Pańsl wio nasze, powliedzmy sobie to jasno, znaj* 
duje się w fatalnem położeniu geograficznem. Ma-* 
my wrogów na wschodzie i na zachodzie —  mamy 
na południu i na północy. Mamy wrogów bKskicli 
i dalekich, potężnych i mocno zorganizowanych. 
Musimy dążyć do wewnętrznej konsolidacji —  do 
wfcoiuluej 'organizacji wewnętrznej. Musimy dążyć 
do tego. by każdy obywatel państwa polskiego był 
twierdzą na swojem stanowisku. Sprawy naszej Oj i  
czyzmy muszą nam być wszystkim sprawami współ-1 
nymii. Dopiero wówczas, gdy każdy będzie miał 
takie przeświadczenie, że on jest cząstką Polski —• 
dopiero wówczas możemy spokojnie patrzeć w przy­
szłość —  ale nie z założonymi rękoma, ale jeszcze 
i wówczas zakasawszy rękawy po łokcie —  do 
twardej pracy na każdem stanowisku —  tam, gdzie 
kto stanął.

Organizacja włośdiaństwa na polu politycznetrn 
i ekonomioznem —  co postulat olbrzymiej donio-* 
słoścl. Ody 80% naszych obywateli chłopów tiśw&a* 
durni sobie, że każdy z nich to cząstka Polski, gdyj 
każdy przyjdzie do przekonania, że ta Polska — td 
nie gdzieś w obłokach, ale na ich podwórzu, w ićH 
chacie —  ca ich roli, w  ich ginioW  że na, to slowd
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Polska, składają się nietyiko wielkie czyny wieltócH 
ludzi —  ale przeciwifc te drobne dzieła każdego 
z  nas —  dopiero wówczas Polska, mimo tak fatal- 
nych odsłomonych granic naprawdę będzie !si.lńą.

Czy wieś nasza dzisiaj jest zjednoczona?
Dla każdego, który zastanawia siię nad mnogo­

ścią partyj po wsiach —  wydaje się wprost niezro* 
zumiałem skąd pochodzi ta liczebność tych stron­
nictw, partyj i grup?

Przeoież interesy chłopów biednych I bogatych, 
interesy chłopów na karłowatych gospodarstwach 
i chłopów zamożnych —  dadzą się zupełnie pogo­
dzić. Z  tego należałoby wnioskować, że wszyscy 
chłopi powinni należeć do P. S. L. Tymczasem cóż 
my widzimy? W idzimy fakta, że gospodarze zartro- 
żi$ należą do Sapińczyków —  a przeciwnie gospo- 
darze-na dwóch, trzech morgach są zdecydowany­
mi awloleininikami P. S. L., to znów bogacz należy 
do socjalistów, a biedak do Związku Lud, Nar i t. d.

Z tego widzimy, że tutaj nie interes partyjny 
rozstrzyga —  ale Interes osobisty —  lub agitacja 
prowodyrów. Ta mnogość u nas stronnictw, a szcze­
gólnie stronnictw po wsiach - -  to u£e wyraz pewluej. 
myśli politycznej —  to nie dążność ao naprawy 
marnych stosunków często — ale to wady naszego 
charakteru —  fc> pozostałość po naszej sziacncie, 
to pociąg do warchoistwa i roboty rozbijackiej Czę­
sto bowiem znajdzie się w powiecie jednostka ru­
chliwa, ambitna, ale egofstyczia, Zamiast iść w 
szeregach P. S. L. —  nie pójdzie —  wbrew intere­
som ludu stwarza 9obie partję. Rzuca hasłami de- 
magogjicznemi na prawo i lewo*—  szafuje obietnica­
mi —  sieje waśń i nienawiść —  często szukając 
dziury na calem. Część ludzi wfierzy takiemu, idzio 
cnwilowo za nim. Wreszcie ludzie przekonują się, 
że wszystko to było tylko obiecanką że działacz 
dla ogółu nic, albo prawie nic nie zrobił, ale o inte­
resie osobistym umiał zawsze pamiętać i licho wie, 
jakimi drogami doszedł do bogactwa. Jest to w y­
padek częsty w naszej polityce.

Drugim powodem, że tyle tych partyj i grup 
namnożyło się po wsiach jest i to: miasta, przewa­
żnie już są silniej zorganizowane politycznie niż 
wsie. Każda z partyj chcąc wzmocnić swoje szanse 
wybiera się na wieś. Idą tam endecy, klerykali —  
idą stapińczycy, dąbalowcy i socjaliści. Idą wszys­
cy —  bez względu na to, czy interesy chłopa dadzą 
się pogodzić z programem danej partji —  czy nie, 
idą dlatego, bo to jeszcze w wielu wypadkach ugór 
na którym każdy swoją szkółkę chciałby założyć, 
by wzbogacić swoje gospodarstwo polityczne. I wi­
dzimy, że to się dotychczas udaje. Czy to jednak 
zdrowy objaw ta mnogość partyj na wsi? Odpo­
wiedzcie sami.

Najlepszym propagatorem haseł jest gazeta —  
gdyż ta wszędzie może dojść, może skupiać ludzi 
koło pewny cli haseł. Cłazeta jest tym kitem, który 
ludzi sobie nieznanych potrafi skupić koło pewnych 
idei. Gazeta powinna być wyrazicielem jakiegoś 
kierunku. W eźm y pierwszą lepszą gazetę, przezna­
czoną na wieś n. p. „Przyjaciela Lndu“ . Główną 
Meą ,Przyjadla Ludu‘* to zohydzanie „Piasta11 i 
*°6tów lądowych. Widzimy, Że „l&zyjaojeł Liid»‘ł

za największych wrogów swoich uznaje posłów lu­
dowych. Nawet mniejszymi wrogami dla niego, to 
„Lud Katolicki", „W ieniec". Tak to ..Przyjacśeł" 
atakując ^Piasta" i ludowców idzie na rękę „Ludo­
wi Katolickiemu", „W ieńcowi" i t. d. „Przyjaciel 
Ludu" uznaje zasadę, ze ,,nieprzyjaciele moich nie­
przyjaciół —  są moimi przyjaciółmi". Dobra zasa­
da dla prwoodyiów z ,,Przyjaciela" ale nie dla wsi.

Organizacja wsi, na podkładzie zdrowej myśli 
państwowej, powinna być wytyczną dla naszej 
pracy.

Popatrzmy na kler —  jaką on dzięki organizacji 
przedstawia potęgę, mimo swj szczupłej liczebności. 
Popatrzmy na socjalistów, jaką potężną mają oni 
organizację polityczną, dzdęki karności swoich człon­
ków. Popatrzmy na Górny Śląsk, który dzięki or­
ganizacji przeciwstawia się zapędom hydry ger­
mańskiej. Twóizany silne ogutska „Rad Ludowych" 
a bądźmy przekonam, że za organizacją polityczną 
wsi —  potoczy się już silniej organizacja ekonomi­
czna. Na zakończenie chciałbym jeszcze wspom­
nieć o jednej przeszkodzie w  organizowaniu nasze­
go życia —  o zacietrzewieniu partyjnem.

W  N iże 21 „Piasta" na naczelnetn miejscu wy­
drukowano odezwę posła Bojkii w  sprawie fundo­
wania cegiełek na odbudowę Wawelu. Cel odezwy 
jasny r wzniosły. Nad odezwą umieszczono: „W szys­
tkie pisma ludowe proszę o przedruk". I cóż widzi­
my? Ani jedno pismo przeznaczone na wieś nie 
przedrukowało odezwy. Dlaczego? Czy Wawel dla 
klerykalów, socjalistów, endeków pracujących po 
wsiach, nlie jest pamiątką narodową —  i pomnikiem 
naszej dawnej potęgi? najdroższą rzeczą?

Nie dlatego. Główną przeszkodą w nieprzedru- 
kowaniu odezwy było to, że jej autorem był poseł 
Bojko „piastowiec". W ięc jakżesz ,.Lud Katołicla" 
czy „Przyjaciel" mógł przedrukować jakąś odezwę 
„piastowca". Przecież według tych gazet „piasto- 
w iec" nlie może nic dobrego wymyślić.

Tak więc widzicie jasno —  że na\v*et tam, gdzie 
sfię rozchodzi o  interes ogólny, tam riie mogą saę 
niektóre grupy zgodzić by iść razem. A  to, jest ka­
tastrofą dla nas,

Osadnictwo żołnierskie.
Odezwa Rady Obrony Państwa, sankcjonowana 

przez Sejm zaczyna się realizować. Żobńerzo nie­
długo mają otrzymać obronioną od wroga ziemię. 
Państwo Polskie jak kiedyś Konstytucją 3 maja, 
tak dziś obdzieleniem ziemią żołnierzy wyprzedziło 
innych, dając odszkodowanie tym, co pierwsi poszli 
do walki, wtedy kiedy niewielu wierzyło w pow­
stanie Ojczyzny i kiedy ten żołnierz nie wiedział 
czy zwycięży i czy Ojczyzna mu się odwdzięczy. 
„Ustawa z dnia 17 grudnia 1920 rokuu jest naprawdę 
wielkim czynem, czynem, który nawet Bolszewicy 
wychwalają i mówią, że Polska w swoim domokra- 
tyfmie i sprawiedliwości przeszła ich. Pomijając to 
musimy sobie zdać sprawę, że Ustawa o nadaniu 
ziemi żołnierzom jest wielkim czynem dziejowym, 
która ujmujo realnie i rozwiązuje część sprawy agrar­
nej, sprawy, która jest pierwszorzędną nietyiko 
w Polsce, ale i w Europie, czynem, który wynagradza
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obrońców Ojczyzny w sposób legalny, bo kosztem j 
jsiemi Narodowej, ziemi, którą w ten sam sposób 
otrzymali od Państwa rycerze F iastowskich. kmieoi ... 
prapradziadowie dzisiejszej szlachty. Staje się zadość 
sprawiedliwości dziejowej, wymaganiom czasu że 
ujmuje się tym, którzy mają zadużo i nieraz rie 
umieją się przywiązać i kochać tego kawałka zie­
mi, tego warsztatu, który jest dla moli nie domem 
jwłasnym w Wielkim Domu Ojczyźnie, nie placów- 

ą byt i, a synekurą dającą pieniądze na -wesołe życie 
hulanki za granicą. Zostawia im się 400 ha. i ws&yst- 

jfltie lasy, co jak się rozumni panowie wyrażają „me 
krzywdzi nas i wystarczy nam na jeżdżenie czwór­
ką koni. na gamach i trzymanie służby w liberji“

Dostają ziemię w małjmh kawałkaoh, bo najwy­
żej 45 ha. ci którzy dowiedli, że Ją kochają, cc jej 
nieśli życie w ofierze, ci co z tej ziemi będą mieć 
placówkę bytu, warsztat godziwej praoy, własny kąt 
i dach nad głową; a zdaje się nikt nie ceni tak włas­
nej chaty, jak żołnierz-tułacz, żołnierz, który latami 
wegetował w ukopacn, w Folu, lesie i obcych kwa­
terach,

Taką to Ustawę, taki wiekopomny czyn dziejo­
wy, czyn sprawiedliwośći odważyli się lżyć ludzie 

'mający pretensje do rozumnych i kulturalnych i posło­
wie w  sutannie.

Panowie ci atakują Ustawę, atakują żołnierzy 
i wszytkich wy konawców Ustawy.Pytainich o^y ro- 
Diąto dla idei. czy dobra i rozwoju* Ojczyzny. Bo 
ja patrząc na fakty, na masową parcelację majątków 
na Wołyniu —  i to parcelacji, gdzie ziemia przechodzi 
w ręce cudzoziemców i naszych wrogów, —  nie 
mogę tego nazwać ideałem, a odwrotnie osobistym 
interesem. I nie mogę obywateli, wyzbywająch się 
ziemi na prawo i lewo nazwać obrońcami ziemi za 
czasów caratu, co ich ojcowie i oni przez 150—  cio 
lecie utrzymali i dziś się traci i przez to wykreśla 
Zasługi.

Wszyscy przeciwnicy Ustawy Rolnej i Osadnic- 
twfbzołnierskiego na Kresaoh, robiąc krzyk o zatargach 
wojska z ludnością i grożąc że z tego będzie rewolta, 
zapominają o tem, że prawo przewiduje sądyipokoju 
dla załatwienia spraw wynikających z życia codzien­
nego

Żaden poseł, ani Starosta^nie robi interpelacji 
i raportu jak dwie baby się pokłóciły, o szkodę zro­
bioną pizez kury w  ogródku, albo jak dwóch gospo­
darzy pobije się za wypasioną łąkę, lub przeoraną 
granicę lub inną rzecz z życia codziennego, tylko 
jak żołnierz wypędzi krewę lub konia z zboża, które 

.zasiał, lub da jakiemu bolszewikowi nauczkę za 
ubliżenie^Wojsku i Polsce to robi się o tem krzyk 
na całą Polskę.

Żołnierzom nie można się dziwić, jak tu i ów­
dzie pokażą stanowczą i twardą rękę, bo ci sami 
żołnierze pamiętają jak do nich z tych chat i wiosek 
strzelano, jak ich rannych kolegów dobijano, lub 
w bestjalski sposób nad nimi się pastwiono.

Zazdrości się żołnierzom, że otrzymują ziemię 
zważywszy jednakże co ryzykują, przyszli osadnicy 
fw tyoh stosunkach i miłym sąsiedztwie, jak również 
to, że oni tu będą przednią strażą Rzeczy Pospolitej 
i  zawsze muszą być gotowi, tu nie powiem żeby to, 
była łaska —  to nowy ciężar to nowa ciężka placówka, 

Szreaiaws&i, osadnik ipłnierski na W oły nfu.

Cd Sfepiftskiego do Grabskiego.
N^sze życie publiczne zaczyny się wiesz* 

cie wyjaśniać. Dotychczas ludność nasza da­
wała się często „brać na kawał" przez różnych 
politycznych „rabusiów", oszustów i innych fi­
gur z pod ciem.tej gwiazdy. Sprytem swym 
umieli oni jednak tak ludzi tumanić, że często 
człowiek nie chciał nawet wierzyć w to, co mu 
mówiono, na co mu dowody stawiane.

Nastąpił wreszcie Ćzas uzdrowienia; ziarro 
zacyyna się odłączać od plewy. Niestety... 
w Polsce

mamy dużo pfewy
Wiedzieliśmy o Stapińskim np. że to ła­

pownik, że jeszcze przed wojną mówił: „bra­
łem, bo dawali", i że tę metodę w całej swo­
jej polityce zastosował.

O  endekach wiedzieliśmy cof nie coś. 
Wiedzieliśmy o jakiejś nafcie, którą ktoś ze 
wschodniej Galicji wywiózł za granicę i inne 
hiśtorje, ale myśleliśmy, że to \/szystko pogło­
ski. Zastanawiało nas tylko, iż oni wraz ze Sta- 
p .rkim krzyczą ciągle: „ZłodziejeI łapaj! 
chwytaj 1“ Wiemy przecież, że zwykle tak po­
stępują „rabusie", by od siebie uwagę odwró- 
ćf6. Zastanawiało* nas jeszcze to, że Stapiński 
powiedział, i i  nawet* z „djabłem" się połączy 

rzez djabła rozumie! prawicę, tj. endeków), 
różne „Wieńce" z „Ojczyznami" nictylko 

go nie czepiają, ale się na niego powołują, 
jak na najpewniejsze i prawdziwe źródło. Wre­
szcie

wyszło szydło z worlia.
Jeden wart drugiego; i endecy i Stapiński hoł­
dują jednej zasadzie: bierz, co tylko możeszI 
Za łapówki, kupuj Klimkówki I

Nowy scusz w Sejmie, Stapiński z en­
decja, nabiera właściwego oświetlenia!

Chyba d o ił wymowno.
Przed samym prawie rozłamem w Naród. 

Zjednoczenim zaczął poseł Dubanowic/ gwałto­
wne pertraktacye z naszymi obszarnikami za 
ściągnięciem ich do swego stronnictwa; poma­
gali mu w tem „książę" Czartoryski i Pietru- 
ski. Jako powód, że obszarnicy muszą się z n*m 
łączyć, podawał następujące powody: pierwsze 
to, że on, lepiej nawet niż Stapiński, zwalcza 
rząd Witosa, drugie, że on z endekami ubiją 
reformę rolną.

Obszarnikom naturalnie spodobało się to 
bardzo; zaraz też składać zaczęli pieniądze na



tę robotę i 119 rozbicie nasiego stronnictwa. 
Przypadkiem znamy ich nazwiska; są tam na 
pierwszem miejscu: StrojnowJci, Krasnopolski, 
Pietruski, Czartoryski itp.

Obszarnikom naszym wolno się organizo­
wać; wolno im nas chcieć razem ze Stasiń­
skim — rozbić, choć znowu się to nie uda; 
chcemy tylko zwrócić uwagę na następujące 
sprawy, które z tej całej akcji wynikają:

1) Obszarnicy nie pogodzili się jeszcze 
z myślą, że reforma musi być przeprowadzona, 
że ziemia wcześniej, czy później musi być chło­
pom oddana; tu jest też wytłumaczenie ichrt- 
kursów, protestów, zabiegów i stawiania prze­
szkód ;

2) widać też, dlaczego tak gwałtownie zwal­
cza się obecny rząd;

3) jasno okazuje intencje tych, którzy się 
łączą;

4) wreszćie dokładnie wskazuje, kogo miał 
na myśli Stapiński, kiedy mówił, iż z djabłem 
się połączy, byle rząd Witosa obalić. Widać 
też, na kogo się obszarnicy tak gwałtownie 
składają.

Mądrej głowie wystarczy.

„Lud KatoStcKi" heretyRiem?
„Lud katolicki” ogłosił, że „piastowcy połączyli 

się z mr. Ogno” ; zarzut ten stawiają, jako zbrodnię, 
jako cos niesłychanego. Na to, czyśmy się połączyli 
z kimś, odpowiemy poprostu: przecież myśmy pier­
wsi uderzyli na te czynniki w Watykanie, które 
w sprawie Śląska idą przeciwko nam, a za Niem­
cami ; pi zccież „Lud” nas za to niedawno wyklął 
i Odsądził od czci i wiary. W  zaciekłości swej po­
gańskiej „Lud” me wie już, co pisał przed tygo­
dniem. J ®

Z mr. Ogno, delegatem i przedstawicielem Oj­
ca św. na Śląsku ani się znamy, ani znad chcemy- 
potępiamy zaś jego wrogą dla Polski działalnośd. ’

Co to jednak za osobnik ten mr. Ogno? Czy 
to ognisty jakiś Lucyper, czy Antychryst? Nic in­
nego, tylko zaufany wysłannik Ojca św....

Więc „Lud katolicki” , jako główjiy atut prze­
ciwko nam wysuwa delegata Ojca św.?
_ Czyżby już księża, współpracując w Sejmie ze 
fctapmskim nad obaleniem Witosa, zarazili się ideą 
kościoła narodowego, gdy delegat papieski jest dla 
nich „Lucyperem” ?

S^Rolniciwo zawodowe.
Zadaniem tego szkolnictwa jest danie wycho­

wankom fachowej wiedzy w rozmaitych gałęziach 
gospodarstwa i przysposobienie ich do zawodu 
praktycznego.

TT nas na terenie Małopolski mamy 4 grupy 
szkół zawodowych: 1) szkoły przemysłowe i górni-

S d  ,

cze, 2) handlowe, 3) rolnicze i Iasowe, 4) najprze­
różniejsze inne, których me można zaiiczyd do 
wyżej wymienionych już grup.

Szkoły przemysłu we i górnicze.
S z k o ł y  p r z e m y s ł o w e  _i( g ó r n i c z e .  —  

W  dawnej Galicji należy odróżnić trzy główne ro­
dzaje robót przemysłowych — mówimy tu tylko
0 szkolnictwie średniem i niższem:

A ) szkoły przemysłowe uzupełniające, .Są one 
przeznaczone dla terminatoiów i pomocników, któ­
rzy muszą szkołę trochę ukończyć

B) zawodowe szkoły przemysłowe są zorgani 
zowane na zasadzie nauki całodziennej i służą do 
podniesienia produkcji w poszczególnych gałęziach 
przemysłu. Nauka trwa w  zawodzie 8 lata. Ucznio­
wie przęchodzą do, nich zwykle bezpośrednio ze 
szkół ludowych. Świadectwa odejścia niektórych 
tych szkół uprawniają do samodzielnego prowadze­
nia odnośnego przemysłu.

W  Małopolsce szkół taKich było zaledwie 7. 
Szkoły te podzielić można na kilka grup: 1) zawo­
dowe robót koronkarskich i hafciarstwa artystycz­
nego, 2) przemysłu tkackiego, 3) przemysłu drzew­
nego i kamieniarskiego, 4) przemysłu keramicznego
1 szklarskiego, 5) przemysłu metalurgicznego.

O) tak zwane wyższe szkoły przemysłowa 
i szkoły werkmistrzów.

Wyższe szkoły przemysłowe dają wykształce­
nie, potrzebne dla budowniczych, urzędników fa­
brycznych i obejmują 4 grupy: a) przemysł arty­
styczny, b) przemysł budowlany, c) mechanikę i d) 
przemysł chemiczny.

Szkoły werkmistrzów kształcą na majstrów mu­
rarskich, werkmistrzów fabrycznych i t. d.

Do wyższych szkół przemysłowyoli przyjmuje 
się uczniów z ukończoną 4 klasą szkoły średmoj 
lub ze skończoną szkołą wydziałową, zaś do szkół 
werkmistrzów przyjmuje się robotników łub _ rze­
mieślników, chcących uzupełnić swe fachowe wy­
kształcenie. W  dawnej Galicji są 2 takie państwowe 
szkoły przemysłowe: we Lwowie 1 w Krakowie.

Lwowskie ma 2 oddziały,, przomysłu budowla­
nego i przemysłu artystycznego, krakowska nato­
miast obejmuje: 1 ) wyższą szkołę przemysłową,
złożoną z 3 wydziałów, budownictwa, mechanicznu- 
technicznego i chemiczno-technicznego, 2) oddział 
artystycznego przemysłu dla dekoracyjnych malarzy, 
rzeźbiarzy i stolarzy, 3) uzupełniające kursy wie­
czorne i niedzielne clla starszych terminatorów i cze­
ladników z 4 oddziałami, przomysłu budowlanego, 
metalowego i z 2 oddziałów przemysłu artystycz­
nego.

S z k o ł y  g ó r n i c z e  mają na celu kształcenie 
dozorców kopalnianych (szkoły sztygarów). W  by­
łej Galicji istnieje szkoła górnicza i salinarna 
w Wieliczce, szkoła górnicza i wiertnicza w JBory- 
sławiu oraz szkoła górnicza w Dąbrowie na Śląsku 
cieszyńskim. Kilka takich szkół jest ua Górnym 
oląsku, i w b. Król. kongresowem w Kielcach.

Szkoły handlowe.
W  Małopolsce są dwa typy szkół handlowych: 

akademje handlowe i dwuklasowe szkoły handlowe, 
zwane talcźe kupieckiemi. Akademje handlowe są 
średniemi szkołami handlowemi i mają na cefjy



JL       _
kształcenie wyżej ukwalifikowan/ck urzędnikćw 
handlowych, bankowych i t. JL Przyjmują kandy­
datów z ukończonemi 4-ma Klimami szkoły średniej. 
L tn ieją przy nich t. zw. kursy dla arbiturjentów, 
na które przyjmowani są kandydaci i kandydatki 
ze świadectwem dojrzałości szkół średnich.

Akademji handlowych jest w Małopulsce dwie: 
we Lwowie i w  Krakowie. Pierwsza jest szkołą 
państwową i obejmuje 4-letnią wyższą szkołę-han­
dlową, jednoroczny kurs ąbiturjenfów i 3-klasową 
szkołą handlową uzupełniającą.

Krakowska akademja handlowa oDejniuje: 1) 
4-teroleinią wyższą Szkołę handlową, 1-roczny kurs 
dla abiturjentów i abiturjcntek szkół średnich, 3) 
kurs 1-roczny dla absolwentek szkół średnich. 4) 
2-hlasową szkołę handlową dla chłopców, 5) 2-kla- 
sową szkołę dla dziewcząt, 6) uzupełniającą szkołę 
handlową,' 7) zawodowy kurs wieczorny J l» doro­
słych i 8) wieczorne kursy handlowe specjalne.

Warunkiem przyjęcia do średnich wyższych 
szkół handlów ycn w  akaaemjach handlowych jest 
ukończenie 14 lat życia i świadectwo z ukończonej 
4-tej klasy szkoły średniej. Wykształcenie ogólne 
i zawodowe otrzymuje uczeń w ciągu 4-ch lat. 
Dwuklasowe szkoły handlowe dla chłopów dają 
młodzieńcom, chcącym się poświęcić Zawodowi ku­
pieckiemu, oprócz metody ogólnej, wykształcenie 
zawodowe i mają się na tej drodze przyczynie do 
podniesienia zarobkowości osób stanu kupieckiego. 
Takie zaś szkoły dla dziewcząt przygotowują . na 
buchalterki, korespondentki, kasjerki i t. p Szkoły 
2-klasowe są to załem niższe szkoły średnie. P rzy j­
muje się ,do nich nń podstawie świadectwa 3-ciej 
klasy szkoły wydziałowej, gimnazjalnej, realnej lub 
licealnej, wyjątkowo zaś na podstawie osobnego 
egzaminu wstępnego.

W  innych samoistnych niższych szkołach han­
dlowych nauka trwa 2, wyjątkowo 3 lata. Warunki 
przyjęcia są podobne jak w  2-klasowych szkołach 
w akademjach handlowych. Szkoły te w  b. Galicji 
są częściowo gminne, częściowo zaś utrzymywane 
przez stowarzyszenia. Oprócz tych szkół istnieją 
jeszcze samoistne szkoły hahdlowe uzupełniające 
(Biała, Stanisławów).

Co do szkół handlowych, to obecnie są pro­
jekty ich reorganizacji i ustalenia dla całego pań­
stwa. K iedy jednak to się stanie trudno przewi­
dzieć.

Szkoły rolnicze i lasowe.
O wyższych szkołach rolniczych nie będziemy 

tu mówić. Co zaś do innych szkół, to sprawa prze 1- 
stawia się jak następuje:

W  Czernichowie pod Krakowem istni sje średnia 
Bjkohi rolnicza. Celem jej jest wykształcenie go­
spodarzy wiejskich, uzdolnionych do zarządu fol­
warku. Program naiiki obejmuje obok fachowych 
nauk teoretycznych i praktycznych (w gospodar­
stwie folwarcznem) także uzupełnienie ogólnego 
wykształcenia uczniów. Nauka trwa 3 lata. P rzy j­
muje się kandydatów z ukończonym 18-tyra rokiem 
rokiem życia i z ukończoną szkołą ludową z do­
brym postępem uzyskanie w  razie oomyślnegę 
zdrowia egzaminu wstępnego.

Szkoły lasowe
Średnia szkoła gospodarstwa leśnego we Lw o­

wie. Zadaniem jej „est kształcenie gospodarzy le­
śnych. “Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 17 
roku życia i 8 klas gimn&zjalń/on lub realnych 
(obecnie wymagają matury). Nauka trwa 8 lata.

W  Bolechowie istnieje niższa .sokoła leśnieza, 
kształcąca leśniczych dla lasów państwowych.

Po zebraniu dukładnem odnośnych mateijałów 
napiszę kiedyś w przyszłości o innych szkołach za­
wodowych i gospodarczych, istniejących na zie­
miach polskich i postaram się dać szanownym czy­
telnikom zwłaszcza naszej chcącej się kształcić 
młodzieży miejskiej dokładny obraz naszego szkol­
nictwa zawodowego. Stanisław Kulpa.

Pieniądze w  chacie, to Kłopot 
dla chłopal

Ludność miejcka nie zna tego klu-patu, bowiem liczne 
b&uki i kasy w miastach przyjmują chętnie pieniądze na 
przechowanie, aie wieś była dotychczas t/cL wygód poz­
baw Luna. Wozić pieniądze do odległego nieraz miacta, 
jeździć pó odbiór w razie potrzeby, io e szyszko narażało 
na stratę tnasu, a czasem nawet i pieniędzy, które zgubić 
w arouze nie fcru ino.

Gdyby policzyć ile krwawo zapracowanego grosza 
chłopskiego uległo Bfcżcleniu przy pożarach wiosek, ile 
skradli złodzieje 'z pod złego zamknięcia, ile zjadły myszy—. 
bo i to się zdarza — ouazaioby się — że przepadło wiele, 
wiele miljonów. A ileby to gruntu zft miljony te nabyć 
możina. Jakie ulepszenia wprowadzić gospodarskie! Wszyst­
ko to poszło na marne, ponieważ przeklętej pamięci izą- 
dy e&lorcee nie dbały wcale o to, by chłopskiemu groszo­
wi bezpieczeństwo zapewnić.

Obecnie jest inaczej: ludność wiejska może korzystać 
z tych samych udogodnień, co i miejska, bowiem pienią­
dze na przechowanie przyjmuje każde biuro pocztowe, 
pełniące jednocześnie funkcje Pu&ztowej Kasy Oszczędno­
ści. Niema, miejscowości w caiem państwie polakiem, 
gdzieby nie było biura p^ztowego. Jeśli go niema w wio­
sce, to napewno jest w sąsiedniej lub położc.iem o kilka 
kilometrów miasteczku, ozy osadzie. Pójść lub pojechao 
do biura — KtopOt to niewielki i hiewielka strata czasu, 
tembardziej, że i tak się tam jeździ po wszelki sprawunek 
i zakupy.

Przyjmując pieniądze Pocztowa Kasa Oszczędności 
niefylko prrecnowuje je bezpiecznie, ale piąci 3 marki od 
każdych 100 marek rocznie procentu. Na dowód złożenia 
pieniędzy kasa Wydaje książeczkę oszczędnościową, w któ­
rej zapisuje każdą maa kę złożoną i notuje kwoty odebrane. 
Ktokolwiek posiada taką książeczkę może pieniądze swoje 
odebrać w każdym czarne i to nietylko w tym urzędzie 
pocztowym, w którym je złożył, ale i w każdym innym, 
gdziekolwiek się znajduje.

Chłopu pieniądze na wsi nie potrzt bne, bowiem wszyst­
ko prawie kupuje i sprzedaje zazwyczaj w najbliższem 
miasteczku. Pocóż więc ma trzymać gotówkę w domu, 
kiedy może ją mieć bezpieczną w miasteczku w Poczto­
wej Kasie Oszczędności. Ma cod kupić, to odbierze z kasy; 
Bprzedał coś. to w niej złoży i spokojny o grosz swój będzie 
i procent dostanie. Ktoby inaczej postępował, tern slusznię 
zasłuży na miano wroga wta mń łrie~-eni.
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Nowy projekt podziału na 
województwa.

Obecny podzSał administracyjny Polski uzależ­
niony jest ściśle od granic rozbiorowych. B. zabór pru­
ski tworzy dwa województwa, b. zabór austrjacki —■ 4, 
b. Kongresówka, — 5, wreszcie ziemie wschodnie —  3. 
Ma to uzasadnienie w odmiennych praWodawstwach, 
istniejących w  poszczególnych dzielnicach, aie ze wzglą­
dów zasadniczych i praktycznych nie wytrzymuje kry­
tyki. W  ten sposób bowiem konserwuje siię i  sankcjo­
nuje kprdony, dla ludności zaś wytwarza niezmierne 
komplikacje w załatwianiu spraw. Oto naprzykłaid tar* 
kie Miechowskató czy Olkuskie posiada, najbliższe połą- 
O^eiiie kolejowe z Galicją, ciąży ku Krakowowi, a na­
leży do województwa kieleckiego. Tak samo Rypin, 
Lipno, Nieszawa, Włocławek daleko bliższe są Torunia* 
łńż Warszawy, a od niej zależą. Poprzestańmy na tych 
dwóch przykładach, domagających się w ustaleniu pot- 
działu na województwa zapomnienia o dawnych kordo­
nach. W  miarę obejmowania coraz szerszych dziedzin 
przez ogólno-państwowe prawodawstwo polski^ i za> 
mierania dawnych ustaw —  ten punkt widzenia będzie 
się narzucał córa*, bardziej.

Drugą zasadą jest tworzenie województw o pew­
nym typie gospodarczo-kulturainym. Więc kop dnie 
Węgla i zależne od nich przemysły powijmy znaleść się 
y je lnem województwie (Kiaków), miejscowości zwią­
zane l moazem — w innem (Pomorze), ośrodki prze­
mysłowe (Łódź) utworzą odrębną całość, tak samo o- 
kolice rolnicze (Kujawy) lub kraje o niższej strukturze 
ekonomiczno! kuli uralnej (Polesie).

Te dwie zasady przyjęto za podstawę projektu no­
wego podziału administracyjnego Polski, opracowane­
go przez członka komisji administracyjnej, posła Erd- 
mana. Powiększa on liczbę województw na doiychcza- 
sowem terytorium Polski (bez Górnego Śląska i bez 
Wileńszozyzny) tylko bardzo nieznacznie —  z 15 na 19, 
licząc się ze względami oszczędnościowymi. Oto nazwy 
projektowanych województw:

1. Pomorskie, które niema nic wspólnego z obecną 
Bwą stolicą —  Toruniem, a ciąży w przeciwnym kie­
runku: do morza, mając naturalny ośrodek w Gdańsku; 
w braku tego ostatniego musi się zadowolić przedsion­
kiem Gdańska—Tczewem. Tam tworzy się wojewódz­
two, obejmujące istotne Pomorze —  ziemię Kaszubów.

2. Ale Toruń pozostaje miastem wojewódzkiem 
Kujaw, z obu stron kordonu, obejmuje zarówno W ło­
cławek, Nieszawę, Lipno, Rypin i Sierpiec, jak Strzel­
no, Inowrocław, Bydgoszcz, wreszcie prawy brzeg W i­
sły: Działdowo, Chełmno i Grudziądz.

3. Województwo Poznańskie, poza utratą paru po­
wiatów na rzecz poprzedniego, zmniejszyłoby sie o kil­
ka wschodnich powiatów.

4. Te, wi az z powiaitami dawnej gubemji Kaliskiej, 
utworzyłyby po dwóch stronach kordonu województwo 
Kaliskie o wybitni j rolniczym charakterze.

5. Natomiast^ Łódzkie województwo skupiłoby 
Wszystkie ośrodk. przemysłowy: Łódź. Częstochowa1,
Tomaszów Mazowiecki, Zduńską Wolę itp.

Pozostaje tn otwarta sprawa województwa śląskie­
go. do którego może należałoby włączyć- Częstochowę 
I Zagłębie Dąbrowskie oraz, oczywiście, Cieszyn.

6. Tymczasem Sosnowiec Będzin i Dąbrowa- wraz 
i  Miąąhowskieinj Olkuskięm i częściowo Pińeaowskiem,

należą 3o województwa Kranowskiegn, obejmującego 
najbardziej na zachód wysunięty kąt b. Galicji.

7. Od północy sąsiaduje z nim województwo San­
domierskie z siedzibą w Radomiu, Który ma lepsze po- 
łą^zwnie kolejowe o*d Kielc, stanowi wielki węzeł Loloi- 
jowy (D yrekcja kolejowa jest w Radomiu), a przede- 
wszystkiem leży w kierunku ku Warszawie, która, jak 
magnes pocaga do siebie wszystkie miejscowości, gdy 
konkurencyjne Kieice położone są w odwrotnym kie­
runku. j

8. Ten sam mdtyw: „po drodze' do Warszawy" 
Każe ulokować siedzibę województwa Poleskiego #  
Siedlcach, a nie w Brześciu. Województwo to do b. gu- 
bemj siedleckiej dołączy powiaty brzeski, bialski i bia­
łowieski, Zaciera się znowu w ten sposób sztuczne od 
grodzenm Kongresówni i wznawia dawne Podlasie.

9. Wojew. Mazowieckie, z wyodrębnioną w od­
dzielną jednostką Warszawą, objęłoby dąprne gubernie 
Warszawską i Płocką, bez powiatów, które odeszły 
*do Kujaw. J

10. Miasto Warszawa stanowiłoby odrębne woje-: 
wodztwo Warszawskie.

11. Wojew. BiałostocSe obejmuje Łomżę i powia­
ty pobliskie, Suwałki, Sokółkę, Wołkowysk.

12 . Wojew. Lu eolskie, pozbawione Podlasia, uzy­
skuje wzamian z Galicji: Rawę Ruską, Ciechanów i '  
Sokal. ,

18, 14, 15. Województwa Nowogrodzkie, Poleskie 
(Pińsk) i Wołyńskie (Łuck) pozostają niemal bez zmia­
ny w obecnych granicach. Tylko liczba i rozmieszcze­
nie powiatów musiałoby w nich uledz znacznym z miar 
nom. " t

16. Na wschód oci krakowskiego tworzy się woje­
wództwo Tarnowskie, ciągnące się pasem z pomdniai 
na północ, mniej w^cej wzdłuż linji kolejowej Taruów-. 
Grybów— Gorhce— stoki Karpat.

17, 18, 19. Wreszcie pozortają trzy województwa’ 
wscbodnio-galicyjskie: Lwowskie, Tarnopolskie, Stani­
sławowskie, w granicach już obecnie wytkniętych, z 
pewnym zmniejszeniem tylko wojew. Lwowskiego na. 
rzecz Tamowa i Lublina.

KRONIKA.
OD ADMINISTRACJI. Z powodu podrożenia cen 

druku, papieru i innych materjałów, potrzebnych doi 
wydawania gazety, jesteśmy zmuszeni od dnia 1 sier­
pnia podnieść cenę pojedynczego egzemplarza na 10 
marek. Cena inseratów również zostanie od 1 sierpnia 
podwyższoną na 80 marek za 1 wiersz petiTowy jedno- 
szpaltowy, lub jego miejsce.

URZĘDOWE OGŁOSZENIE USTAWY O WOL­
NYM HANDLU. Ustawa o walnym handlu została już 
ogłoszoną w Dzienniku Ustaw Rzpltej i w ten sposób' 
stała się prawomocną

POŻYCZKA DOLAROWA. Polską Krajowa Ka­
sa Pożyczkowa przystąpiła juz do zmiany tymczaso 
wych śwjadectw i kwitów 6 procentowej polskiej po­
życzki dolarowej na obligacje oryginalne. Posiadacze 
wymienionych świadectw lub osoby zastępujące, win­
ny zgłosić pię za odnośnym dokumentem do najbliż­
szego oddziału Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, 
a tom otrzymają obligacje oryginalne.

MHjoiiówka. Na w-ozorajszem ciągnięcia miljoiiówM wyj#
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grana padła na nr. 0-168.375 &prmL »*y do KrajowejKagy 
Pożyczkowej w ttadomn.

Załatwienie tęra» y flósliij do atwai ĉai W kołach pofi- 
tyctoaych przewi łuj^ te apuiur.ir') decezji w i pa >v.ń 6. 
Śląska iłom  potrwać co Q."j wyżej jcezcze W  afe­
rach polskich - jjiiore są starania aby tot min ten nużK- 
wie skrócić, alUm i^ sytuacja m  Górnym Śląsku jeet 
rzeczy ciście poważna

Pierwszy statek szi-otay Rzeczypospolitej Opuścił 
port w Amterdamie udając się do Gdańska pierwa^ sta­
tek azkołny Rzeczyporpałnej połakiej )7Lwów“. ihatak, 
Którego adaptacje dla oJów sJrołŁyeh p.*cprowaJzB iu 
żyuier Rorander Mmguies, jejwe do baja pod komendą 
kapitana Ziółkow drirgo. Przy uroczystem pożrgoaiiia <_d- 
jeadżajS| cjtr statku byli obeań członkowie piwlstwa pol­
skiego, władze nnejscówe oraj attacnes wojażowi nury' 
narki państw spn7mi. rżanych.

Hodowla jpfiia ajiiekaiski h. —  Jan Biegański War­
szawa 1911 r. nakład Mr. Ł F Heroda. ,

Wyszła z druku książka pod powyższym tytułem, zar 
wżerająca opis uprawy najwaćniejczycb roślin Irkarekaiob, 
wypełniając w naszem piśmiennictwie Inkę, od paru juł I Jt 
i bdifcj%£U, z powoda z»peŁitgo %yczerpania się literatury 
w tym kierunku, a ra odarto bardzo pomysłu e rozwija­
jącej się npntry rcilin leczniczych. Brak podręcznika tego 
rodzaju >.qt d  się dotkliwie i ttaowsl rozwój hodowli 
ziół le karskich w Polsce, to też witamy pracę znanego 
autora i hodowey T Kin lei arekkii z pełn u: im nćai.

Autor, widząc potrzebę komoemą opr«Cuwania '  nd- 
lęuznśkk do Kpiawy rośliudekarskich, po zupełnem wy. z- r- 
pan u jego jW| rzuDdch prac odbijanych z parckroinyeL 
wydaniach i licząc się z ogromnemi kosztami wydawna- 
Gzemi w obecnych czasach, ujął w nim rt Hmy Łajpołrzeb- 
niejsze i opisał icL uprawę motinro krótko, leefz wyczer­
pując wszystko co P a  pławi mu orz notę kyś p o b n tsm .

Rodzaj oipisu ujęty jest w bardzo praktyczną formę, 
bowiem po kolta obejmuje; warunki uprrwy,, nawożenie, 
siew i srosooy rozmnażania, ilJŚĆ wysiewa na. m lif ho- 
ktar, hodowlę sprzęt, wy Jam ość i dopełnienie. Ofkóea 
powyższego książka zawijes/.cze talfieę r^T  wysio- 

* wu, ilości potrzebnego nasienia, wydajno id i pozostałości 
po wysuszenin.

Przedow szystkiem rolnicy, a pass tern wszystkie oso­
by zainteresowane upawą roślin lekarskich, tak wysoko 
opłacającą się a dla kraju ważną, powinni zaopatrzyć się 
w traktowany nodrecznak, tern więcej, że podobno nakład 
jest nie wielki i  prędko może się wyczerpać.

Czytelnikom ^Piasta“ wysyłamy broszraę tą za za­
liczeniem poczt. 1QQ Mkp. Z cnego 10 procent i. j. 10 <rfrP 
od egzempłana ofiarowujemy OaTJceu lodowy im. Witoia 

Mr. Fr. Herod, czł. P. S. I  Warszawa, Długa 1S.
Kom. dla ą w  w yetedźczych i  p o itw jd t  w  Bawjrm 

JorKu offasza l> pośrednictwem ..CosiJljL ś * ' w Knioirie, R»- 
dziwillcmwka 23, ie pasażerowie, fntybjungąej ds Nowego J le  
przy w. ą spwy ._ j , « V a (  i błony. Przewóz jafcKhkułnick tr«rfr m  
do Stanów Ziedin. czonych jest surom irik «L  Lp i wsysftśfc 
trunki jako też pałrmlri, w któayck W ' i  się n « ;ó i^  | ■ a e^nją 
koobeka a Ponadto o wadze miyrojorsŁia aaktadaĵ  wysoką karę 
p.enń,zu| a w weitóryełi wypadkach ki« dopnszezają taińcb paso - 
żorów do tądswwoie. C d u s f się więc wszystkich wdających d l 
do A a tijŁ i. by ijmy wódsL U  O w iw  n  sabą nT k a t 

— Ha w art Jasi d rla rf T A m  tnaiaaajmraw mspshwii 
■ię spękałaś deblami a fcsryfańat itcnL, która .wyyątfirite" l in  .ab 
w górt uoi lM I  — rek, warta paaw— ać wari» «  d u  wd.ik; (to  
kra i maki pofckkj — wadfcg k i aawiiętiiwą aiły kr aa.

Co więc dbstau w  Sta— s1 Badaai linyiti a— aykaMdcb 
n  dolary. • co a nar

obiad w dobrej rek. cH dostanie u  ISO marek, w Ameryce 
taki o lb d  kosśtaje 2 i o L y  czyli 3.000 a k  V  Ameryce szklanka 
piwa kosztuje 25 cewtów t ń i  350 mk, u a 10 rak to Ameryce 
kosztuje ubranie 50 -  70 JoŁuów. enk 75.000 do 100.000 marek, 
a rar Uikie « b n a b  20.000 mk. —  l '  rai jrk it  a f  z Gdańaka do 
Lwowa dkagą I l u i  tw-j ranu, uoaągiam za oLota 23)00 marek, 
w Ameryw Ldet i C L -^ e  do H  >wefi» Yoskr kosztuje 51 dola­
rów czyi. ok* U  73.000 ——  k  —  A  w w  kolej, ni r a ń .  jtóu tr % 
napoje, mir aakania są w Ameryce 10—20 razy droższe ad a ras, 
tym sposobem marka nasza w swej siLa kopna nudo jest mniejsza
Jd wycenionego dot i.

lęyd — >ckyl ». -«UJ czar lciedy to ł  te stworzonka 
»  wrą opanowywać u r n  mieszkania, skigpy kuchnie, s j • 
p»Lrii, pi żarnie, wreszeie szpit><ns sale i trupiarnia. Pdno 
ich będzie na oku ich, talerzach, atoLten jadalnych wszędzie 
nuę wcisnąć potrafią, w r nidt nóżkami pogrzebią, zalne*a- 
jąe na nóżki Mjsirasjuiepną aamaę i dalej w i wiał ją ro* 
noesąe. Niezliczone ^rmące m i i  i aorosłycń onób zawdztę 
ezają przedwnesuą śmierć̂  lub prrynajmnij) erętką cho 
robę, muchom! Kicha przenosi zarazek z miejsca na miej­
sce, z osób chorych i polraw anoujk  na potrawy, które 
spożywają osody zdrowe i w ten »pwL5b aatrawi elę urga 
wozm 3 . 1  s j  ii podkopuje siły żywotne wielu tysięcy zdro­
wych ludzi. A zatem co trzeba robić t Olw tępić muchy 
bez miłosierdzia i uczyć tępić drugich a nc*egółniej dzieoL 
Przestrzegać należy, by dmd nie mordowały mara, pizes 
odrywanie skrzydeł, ^ko^raaw do flaszek itp. Moóhę iia- 
leży zabić i kuneu. Zabite mneby t alĉ y o> rac z okien, 
pniak i L Trzeba je  rychła znretł i, „• - ej, spalić Aże­
by mieć jak najm niej m uch w mieszkania, należy okna 
ubezpieczyć siatk.mi, yO każdAa jedzenia wszystkie potra­
wy apr^tjać natj chunaal. okx.« by wsreikie zmieść > rrzoi- 
m  do VaderLu

Kuchnię o trzy m yw ać  czysto i  stole d b a ć  o  czystość. 
O dpadk i w sze lk ie  cLo ™j»ł  zam knięte p rz y k ry w ^  a  w iade rka  
w y m y w a ć  dobrze g o rą c ą  w r a ą .  B o w id e i b a rd zo  wekaza- 
u, -u jest, a b }  m asło, nflęso i r a k i r o ra z  wsaeŁkić w iktuały  
spożyw cze pi ■ *Lc trywać w  zam knięciu  H n e b a  je st  stn>- 
samym szkodnikiem ! JećTi p rzez  je d n ą  w esa  m o w  r  ę  zaka­
zić b a rd zo  w iele osób  i  a u t w  ty fu su  plam istego, ta  m ucha  
je s t  o  ty le  niehi ^pieczniejszą, że ja k o  iotr.a p rzen ieść z ła­
tw ością  potraf* zarazek  d o  z ilkcdziesięcra  rod z in  ^osp&  
rfy fierję , szk a rla tyn ^ , n/ąyw am y w ięf w szystk ich  d o  w i lM  
a  m ackam i w  im ię  d o b ra  ogó łuago .

Z ruchu organizacyjnego*
BACZNOŚĆ LUDOWCY POW, jARusLAW h

SK1EGĆ! W dniu 31 lipca o godmle 1 to p~łudnk o i  
będzie się w ŻanrwiezkaeL u Wojtoecha Bota wieo, 
na. zUnjm  posłowie złozą epratovzcuiu& poaelaj.ie. 
Wszyscy ludowcy jawefe aięf

Pleśna.
W  tried ?iełę 12 \m. odbyfo si«; o nas n^der E* 

cm c  Zgrobradzenfe Indowe, na które przybył z Kra* 
kowa Dc Szczerbiński. Zgromadzenie zagaił tntej* 
szy dzieby todorafiec Stan, Sajdak, proponnjąc na 
przewodniczącego p. Pcukale, a na sekretarza S zy i 
manskliego WI. z  Rzocbowej.

P j  jednomyflnem przyjęcia propozycji prezes 
udziielrf głosu dr. Szczerbińddennr.

W  doniosłem i pięknem przemównaiia ośw ietli 
HFvwca W'czystićj sprawy polityczne i gospodarcze, 
mówił wrde o pcfwfczecbnem b^płatnem nauczaniu, 
kotoistytBcji; podniósł potrzebę sfciej 'organizacji ped 
sztandarem Plajta 1 objaśniał o Q6f. Śląsku, refon 
mie roinej ' t i .  IWr Jy.i sobłb zfedual mówca n s Itr 
chaosy m  rpodobal się ks. Meatalnzatou tntejsze-i 
nap î m^h&iratMOtoi, & nto mogu; zaprzeczyć pra* 
wdmić, 2acxął w swoM mowie posługiwać a c ar gir 
mantetm: .gazedaitiakfcnriL Sprret . b jego golwJownd 
i  “i i  BOBftljte d $ » p d r  t w  fg a jb a sly  w o f io t n o ś ó  d i  d » «
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dta dr. Szczerbili sl iemu odpowiedzi, która sSę stała 
dotkliwy porażką dła ks. M estahrza, tak że te®, 
ażeby się nie o&nieszyc zmuszony był ,nilci.eć.

Na zakończenie uchwalono odpowtecmie rezolu­
cje między limmemi i wotum ufność rządom Witosa 
5 z  okrzykiem: Nielch ży je naczelnik państwa Józef 
Piłsudski i prezydent Witos —  zgroonadzedi w  l e l ­
kiem zadowoleniu rozeszli się do domu.

Krzeczów, ad Żywiec. W  gminie naszej men ludowy 
rozwija się coraz pomyślniej a w oStaitnich nawet cza- 
Bach zorganizowaliśmy się tu silnie zakładając Ludową 
Radę Gminną jako organizację Stronnictwa Ludowego.

Do organizacji lej weszli: Franciszek Targosz jako 
przewodniczący Jan Pionka jako zastępca przewodni­
czącego Michał Wójcik jako sekretarz, Jan Michałek 
jako skarbnik nadto członkami zarządu w/orani zosta­
li: Józef Sra^ypek, Józef Wajdzik, Piotr Wójcik, Wa 
lenty Wajdzik, Jan JmezaK, Józef Banaś, Franciszek 
Michałek i Alojzy Bargiel.

Franciszek Targosz, przewodniczący.
ROLECHOWICE, powiat KRAKÓW. Dnia 7 Jfpca 

odbyło si«j w gm inie-n*ir^-_zebra'uf& członków P. S, 
L. przy współudziale ónoło 200 obecnycn. Po przemo­
wach licznych mówców zawiazano pod pwewodnict- 
wem podpisanego Ludową Radę Gminną by bronić 
spraw chłopskich przed zakusami socjalistów i ich 
przyjaciół siapińszczyków, którzy zapędzają się wpra­
wdzie w nasze strony, ale poznano się tu na ich obłu­
dnej wobec chłopa polityce i pędzi się ich obecnie ze 
wsi naszej na cztery Wiatry.

Liczni mówcy występowali ostro przeciw obszar­
nikom zwłaszcza zaś przeciw Orzegalskiemu, który 
■w brew wyraźnym przepisom ustany o oenronie dro­
bnych dzierżawców poodbierał grunta chłopom, którzy 
giuta tb dzierżawa' od lat. Uchwalono votum /.aafa- 
nia posłom ludowym i wyazy podziwu dla prezydenta 
iWitosa, który imię chłopa polskiego rozsławił po ca­
łym świecia, dowodząc niezbicie, że chłop polski do­
rósł najzupełniej do tego, by władzę państwa objąć 
w swe ręce dla dobra ludu i Ojczyzny.

Przewodniczący A. Zawadzióski.
Tdmatzowice, powiat Kraków. Dnia 18 lipca pod 

przewodnictwem podpisanego odbyło się u nas zgro­
madzenie, na którem p. Mitka omówił sprawy polhyki 
Wewnętrznej Państwa i nadzwyczajnie ciężkie jego 
położenie, ktćre rozmaici nieobliczalni nasi wieczni 
kandydaci na posłów wykorzystując starają się cho 
iciażby po trupie Ojczyzny naszej wyzyskać i swe sza­
nowne a nienasycone persony wysunąć ponad wszyst­
kich ze szkodą dla ludu i  dla Państwa. Przy końcu ze- 

rezolucję domagającą się zjednoczenia 
WszyBtksch  ̂stronnictw i zaprzestania obrzydliwej wal- 
, w 8Vyych póśmidłrch,, na kiórą to walkę chłopi pa­
trzą ze wstydem i przykrością. Zabrani tą drogą swra 
ęają się do -w szystMch rozsądniejszych zwolenników 
Stapińskiego z  prośbą, by zaprzestali szkodliwej a bea< 
Wstydnej walki, wychodzącej tylko i jedynie na ko­
rzyść wrogów Indią a przynoszącej niaobliczalne 
Wprost szkody dla ile ! liniowej w Polsce w  chwil, We­
dy reakcja gotuje.się do straszliwej walki z bidom.

Przewodniczący: Jan Wojdyła.
Modlniczka Dnia 14 Lipca mieliśmy w gminie nar 

teej zebrahk, ha którem omówiliśmy różne sprawy 
tak natury pgólnopąśftwpwej, jakoteż prawy j  krzy­

wdy nasze własne. Zebrani domagali się najusilniej 
szybkiego wywłaszczenia tutejszego obszaru dworskie­
go, będącegb własnością zakonu Norbertanek, które 
folwark ten wydzierżawiają, a gospodarka na tym ob­
szarze jest skandaliczną. Sekretarz: W. K -ziei,

Smar«Low Ice, powiat Olkusz. W  parafji naszej 
zwołał wiec endek M«tłosz i w czasie swej mc wy pró­
bował wymyślać na chłopów i na soronnictwo ludowe, 
myśląc że w naszej parafji chłopi nic nie zrozumieją 
się na ich matactwach i nie wiedzą jakich wrogów ru­
chu ludowego mają w tych lisach poiityznycb. W ił się 
też nieborak jak piskorz w pieprzu, gdy zabrał glos 
p. Pielka ludowiec i znany nasz pracownik chłopski 1 
w  prostych, chłopskich słowach wykazał olłudę en­
deków. Zgromadzeni burzą oklasków, jakimi nagro­
dzono mowę Pielki, dalr poznać wyraźnie endekom, że 
nie pójdą do ich księżo-pańskiego żłóbka, ale stać bę­
dą i  nadal twardo pwy chłopskim sztandarze stron­
nictwu ludowego, któremu przewodzi chłop tej miary, 
co • Witos. Uczestnik wiecu.

LfiiTY.
KiZjr w*? powiat Skałaf. Otrzymujemy następujące 

plamo, które zamieszczamy w oryginale: Szanowna
Redakcje! Proszę bardzo w  imieniu moim podziękować 
p Prezydentowi Witosowi za łaskawą a ojcowską o- 
piekę i pomoc jaką otacza nas inwalidów. Oto ja bied­
ny wojenny kaleka za staraniem się naszego najuKO; 
chańszego p. Prezydenta otrzymałem 5 morgów ziemi 
za co składam piękne a najserdeczniejsze podziękowanie 
Pan Prezydentowi. Ponieważ ja nie umiem tak jakoś 
ładnie napisać proszę pana reduktora, aby ło lepiej ulor 
żyć i w moim imieniu jaknajpiękniej podziękować.

Lachowicz Michał, inwalida. 
Poręba Górna, MiecLoi.akie —  Przybył tu do 

nas niejaki Stanisław Murzynowski, a to celem, by 
j nakłaniać nas na prawdziwą endecką wiarę polityczną. 

Chwalił też i piał hymny na cześć panów i księży a 
starał się sprytnie spotwarzać rch ludowy i stronnictwa 
chłopskie. Ludzie uszom wierzyć nie chcieli do czego 
doprowadzić może zwyrodnienie polityczne bo trudno 
było wprost uwieizyć by inteligient. takie bzdurstwa 
pilftyezne mógł wygadywać i to przed chłopami a na 
chłopów. Miejcie się bracia chłopi na baczności bo te 
żmije polityczne coraz bardziej wślizgiwać się zaczyna­
ją na wsie nasze i judzić chłopów jednych przeciw 
drugim aby przy tej okazji narzucić chłopom swoją 
endecką kuratelę. FroDmy też, by który z nass/eh po­
słów ludowych przyjechał dlo nas, bo oczekujemy 
z niecierpliwością jednego z naszych, mając już dość 
tej opieki panków i księży endekich.

Czytelnik „Piasta*1 z  Poręby Górnej.

INŻYNIER B O L E S Ł A W  S K Ą P S K l
Kraków, ulica Kremerowska 10, I  p. Tel. 2550

upoważniony przez Główny Urząd Ziemsiri. przeprowadza 
para la'■je majątków. . 7191 14 0

Dr MICHAŁ HABUDA
ADWOKAT 6 50 0

w Krako wie, Maty RynekJL. 1
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Porada prawna.
Ileż to razy w kłopocie niemałym znajduje się 

nasz chłop,"'gdy mu doręczą jakie pismo urzędowe, 
bo chociaż czytać i pisać umie niezgorzej, to prze­
cież z „pisma11 tego wyznać się nie sposób. Obraca 
biedak ten nieszczęsny papier z dołu > do góry 
i z góry na dół, przewraca na wszystkie strony, 
ale zazwyczaj daremnie sobie łamie głowę, bo cno- 
ciaż pismo to po polsku napisane, jednak żadną 
miarą z niegd“Wyrozumieć nie można, czego sobie 
taki wysoki Urząd życzy.

Tyle tam paragrafów, tyle mądrości tak ślicznie 
pozawijanych w jakieś urzędowe wyrażenia, że rób 
co chcesz, ale mądry z tego nie będziesz Skądże 
to pochodzi? Przecież pisma te są pisane po polsku 
i to przez urzędników Polaków! Cóż kiedy oni 
inaczej pisać nie umieją, bu tak, a nie inaczej ich 
w urzędzie nauczono. Urzędnicy ci, przepisują .za­
zwyczaj wszystkie te pisma z gotowych wzorów 
często jeszcze czasy Józefa II lub Katarzyny ii  
pamiętających i według gotowego takiego „szimla” ' 
wystosowują zawiadomienia i nakazy. —  Niegdyś 
-szmale’1 te były pisane po niemiecku lub w byłem 
Królestwie po rosyjsku, obecnie przetłómaczono to 
wszystko na język polski i powstały z tego dziwo­
lągi' językowe, gmatwanina niezrozumiała, przecho­
wywana latami w urzędach tak, że nietylko czło­
wiek prywatny, ale niejeden urząd częstokroć nie 
może zrozumieć drugiego i pojąć, co oznaczają na 
„szimlach” wzorowane pisma.

Pisma takie zazwyczaj przytaczają ustawy, pa­
ragrafy i przepisy, które same w sobie są znowu 
bardzo mało zrozumiałe a urzędnicy przepisują za­
zwyczaj niektóre wyjątki z tych przepisów dosłow­
nie według starego stylu i brzmienia, co łącznie 
wzięte, czyni pismo takie mało zrozumiałem.

Dawniej na pismach takich znajdowały się po­
uczenia o środkach prawnych, przysługującym nie­
zadowolonym i skrzywdzonym, znajdowały się uwagi 

„ tłóm uczące niektóro paragrafy i pojęcia prawne — 
dziś pouczeń takich zazwyczaj brak i to do tego 
stapnia, że otrzymawszy takie pismo, stoi człek jak 
sfinks, nie wiedząc, co to jest i o co tu chodzi.

Wykorzystują to różni pokątni pisarze i doradcy 
którzy żadnych fachowych szkół nie mają, ale ocie­
rając się o sądy i inne władze, to i owo liznęli 
ł  robiąc tę fuszerkę adwokacką, nieraz źle i fałszy­
wie wpędzają lud w długie procesy, z których w y­
chodzi się częstokroć w jednej koszuli. Im ciem­
niejszy chłop, temwięcej wierzy na słowo takiemu 
okpi światowi, który opowiadając szeroko o swych 
wpłvsvach i znajomościach z różnymi wysokimi 
dygnitarzami, urabia w nieświadomym chłopio prze­
konanie, źo skoro on z tym czy z owym pogada, 
to sprawa musi stanąć na dobrej drodze i wnet po­
myślnie będzie załatwioną. Takimi sposobami tak 
zazwyczaj omota swą ofiarę, że ta brnie już bez 
upamiętania w tom pieniactwie, brnie coraz dalej 
ł dalej wprost do ruiny majątkowej.

Wyrwać lud z rąk tych pijawek,Tctóre za swą 
fuszerkę tuczą się ludzką krwawicą, jest obowiąz­
kiem wykształconych naszych ludowców, w pierw­

szym zaś rzędzie prawników po powiatach, miastecz­
kach i wsiach, jest obowiązkiem naszych organizacji 
i instytucji ludowych.

Pismo nasze, korzystając z dobrej woli kilku 
wykształconych ludowców prawników, którzy w wol- 
nycn chwilach, o ile im czas na to pozwoli, ofiaro­
wują swą wiedzę na usługi naszej redakcji —  p o ­
wadzi stale fachową poradę prawną, bezpłatnie udzie-' 
iając wprost listownie, częściowo zaś w odpowiedziach 
redakcji najprzeróżniejszych porad i fachowych po­
uczeń szerokiej rzeszy naszych czytelników. —  
Porady te są udzielane przez fachowców i to z naj­
przeróżniejszych dziedzin wiedzy, dlatego też na 
odpowiedzi redakcji wszyscy czytelnicy „Piasta” 
zwracać powinni uwagę, bo tam wyczytać można 
niejedną poradę, znaleźć -wiele wiademości ważnych, 
a niejednokrotnie bardzo cennych i pożytecznych.

Pamiętajcie o kresach!!
Wiadomości o żołnierzach.
Oddział metrykalny Kurji Biskupiej W. P. przesy* 

ła listę żołnierzy, którzy wstąpili na Syberji w szeregi 
Wojska Polskiego i w walce z bolszewikami zginęli.

Przy niektórych zmarłych nie podane jest miejscfll 
pochodzenia, ponieważ jednak dywizja syberyjska 
powstała z jeńców b. tumji pruskiej i austriackiej* 
przypuszczać należy, że ci pochodzą z Poznańskiego I 
Małopolski.

Adamiec Ferdynand, Karwina, Śląsk; Arendar- 
czyk Bolesław, Kraków; Brzęczak Feliks, Lubcza, Pili 
zno; Bulowski Józef, Pisarowice, Biała; Białoskórski 
Jan. Kuropatniki, Brzeiany; Bobrowicz Jan, Bobrowi 
ka, Jarosław; Burakowski Władysław, Bliźniak Teoi 
dor: Boniar Jan z powiatu Tarnów; Bułat Stanisław} 
Bartoszak Marceli, Jakówek, Maków; Borucki Stanin 
sław, Małopolska; Biedrawa Ludwik, Wielicżka; Bia,i 
łecki Władysław; Brzoza Aleksander; Bertus Jan, 
Cieszyn, Śląsk; Brożek Feliks, Kraków; Balawajder) 
Jan. Komborna, Krosno; Bilowski Wojciech, Tarnów} 
Białas Władysław, Rymanów, Sanok; Bobrowicz Ani 
toni, Małopolska; Balicki Józef, Bochnia; Brzostowski 
Andrzej; Baran Stanisław; Baranowski Piotr; Bymow- 
ski Antoni; Baran AndTzej, Wólka Łętowska, Niskoj 
Bobrowski Józef, Nowy Sącz; Better Maurycy, lat 25, 
Małopolska; Biitner Józef, lat 38, Małopolska; Bieleni 
“Stefan; Beknowicz Henryk: Chytry Stanisław; Clilei 
bowski, Małopolska; Czajna Antoni, Stopnica Szlachen 
cka, pow. Limanowa; Cepura Jan; Chlebusza Franci* 
szek, Łańcut, Małopolska; Caban Paweł, Małopolska! 
Dziobek Piotr. Uherce Zapłotyńskie, Sambor; Duszeńkci 
Józef (Dreszenko), Gródek Jagielloński; Donna Józef, 
Cieszyn; Dudzic Józef, Bochnia; Diyja Jan, Przemyśl} 
Dziewic Andrzej, Tarnobrzeg; Dziedzina Franciszek, 
Małopolska; Duaa Ludwik, Kołomyja; Drąg Filip, Wa­
dowice górne; Florjan Adam, Sieniawa, Jarosław} 
Felpel Piotr; Fila Piotr, Małopolska; Figiel Emil; Do­
liński Jan, Małopolska; Gąsior Stanisław; Ciuch Lud­
wik, Siedliska, Pilzno; Gromek Paweł; Gulik lgnący} 
Gałka; Głuszek Jan, Małopolska; Grocholski Henryk}



11
Gabryś Paweł, Śląsk; G-oszcfcyiisKl Am^ni, Rohatyn; 
Gałuszka Błażej, Żurawica, Przemyśl; Girba (SŁibb(j 
Anuwi; Bas Gustaw, Stryj; Hafko Micha, Maiop^kka; 
Hul Bazyli, poyy, Cieszanów; Jeleń Bartłomiej, prw. 
Grybów; Jełonski Jan; Jałowica Jan, SląsK.; Janeczek 
Stahtóaw, paw. Mielec; Jakubiec Józef, pow. Kraków; 
Katana Andrzej, Jarosław; Klesze-zyóski Jan, Przemęt 
ślany; Kowalski Tomasz, Lwów; Karski Władygtay,; 
Kabaczek |akób, Limanowa; Kawe Józef, Małopolska; 
Kociubiński Tadeusz, pow. Zborów; Kłak. Franciszek, 
Lasów, Złoczów; Krzyżanowski Leon, Jarosław; Klęsk 
Józef, Małysów, Rzeszów; Kurwsid Karol, Kosćw; 
Kostka Antoni, 43 lat, Limanowa; Konopsu Emiljan, 
Zaiesie, Borezczow; Kobylas józef, Jeziorka, Tarno­
brzeg; Król Józef, Strzyżów; Kahel Jakób, 3Lyszawa, 
Żywiec; Kusiak, 32 lat, Małopolska; Kołnowski Ale­
ksander; Kuźmicki Stanisław; Konieczny Józef, 35 lat, 
Małopolska; Kwaśny Prokop; Kuśnierz Władysław; 
Krzystek Józef, Żywowce, Cieszyn; Kasprowicz Mi­
chał, Hołosko Małe; Konarski Józef, Tylmanowo, No- 
w y Targ; Kowalow Tadeisz, Lackie Małe Złoczów; 
Kwiatkowski Jan; Łękalsk: Tomasz; Leśniak Stani- 
sia, 2fi lat, Małopolska; LaaKowsai y^ładysław; Łu­
kawski J«eszek, Kraków; Machowski Jan, Łęk, K&- 
mionka SUuniilowa, Maczek Laon, Sanok; man ea 
Józef, Siepraw, Wieliczka; Malec Fraw^szek, Stobiei- 
na, Rzeszów; Mleko Władysław, Wola Batorska; Ma­
rek Henryk- Biała; Michalik Jan, GumnLka, Tarnów; 
Maciejczak Franciszek, Mszana Dolna; Mikurda Jan, 
Porębiany, Wieliczka; Minniczek Wincenty, Cieszar 
nów; Mitura Tomasz, Małopolska; Moskal Stanisław; 
Małdosz (ni) Michał, 40 lat, Piwniczna; Nędza Franci­
szek, pow. Myślenice; Nowak Wojciech, hU 30, Mało­
polska; Niedziiałek Antoni; O pitek Józef, Chełmna, 
Olszanów; Okrzyński Franciszek, Horodyszcze, Brze- 
żany; Odsłoń Józef, Ta.nów; Obtnlowicz Adam, Kra- 
kójft, Ożug Stanisław, Turza, Kolbuszowa; Paluch 
Wojciech, Małopolska; Piwióski Andrzej, pcw. Tarno­
brzeg; Płachta Antoni, pow. Bochnia; Pakuła Woj­
ciech, Małopolska; Piotrowski Izydor, pow. Sniatyn; 
Pawlik Michał, Grodziska, Stara Biała; Rudnicki Józef, 
Olroko, Złoczów; Rusinek Józef, Bylice, Kraków; By­
kowski Władysław; Rajkowski Sebustjan, Moszeniea, 
Gorlice; Rychlik Józef, Nowy Sambor, Małopolska; 
Rusin Filip, Biała; Rabski Jan, Orzeeliowice, Przemyśl; 
T.D^ak Stefan; Raszkę Wincenty; Sitko Franciszek, 
Gtfmów, Dąbrowa; Szczur Jan, Brzezinka, Oświęcim; 
Staszewski Piotr, Pzemiowce; Surowiec Michał, Turza; 
Sadkowski Feliks; Szymczyk Jan, Ostrów, Jarosław; 
Sobkowie z Stefan, Podbajeiyki, Trembowla; Siwńiski 
Kazimierz, Kuty; Sawiecki Antoni, Plotnia, Przetny- 
f c y; Edward, pow. Tarnobrzeg; Szperl Tar

^ ó w k a , Czuków, Sambor; Sieradz­
ki Antoni; Spyrka Jan; Stasicki Józef, Biała; Siecz­
kowski Ludwik, Segda M ie c z ó w , Przemyśl; SzLutóa 
Jan, Pęcza, P^eworsk; Strzelecki Aleksander; Sołtys 
ijan, Małopolska; Śwdorski Ignacy, Kraków; S zJy 
Filip, Małopolska; Szeliga Ja*; Tymeczko Michał. t h l  
rąży, Małopolska; Tarnowski Jan, Uherce Zanłotyń- 
skie, Sambor; Tężek Karol; Tulcza Roch; Tumana An­
drzej, Małopolska; Taniszewaki Leon; Tatarzyński Eu- 
genjusz; Unucka Franciszek: Dhnan Ignacy, Brzostek; 
Wagner Jan, Kraków; Wasyl Antoni. Karwina; Widłak 
Michał; Wójcik Józef, Królówka, Bochnia; Witkiewicz 
Władysław; Worowy Michał, pow. Borszc&ów; Wała-ja

szek Michał, Łaskówka 3 dąbrowa; WLjslo Stefan; Wili 
kosz Stanisław, Świątniki Górne Kraków; • Wożniak 
Feliks; Zajączkowski Zdzisław, Bojanów (niec), Su n* 
Żuławski t łanciszek; Zguda FiaaeiszeJC, Kraków; Z* 
rów Antoni, Rzeszów; Ziółkowski Antoni; Ziarko Sta­
nisław, Bronowiee Wielkie.

Parcelacja majątków ziemskich 
na Wołynia.

Majątek T e s ł u e h ó w ,  stacia kolejowa Radziwiłłów, 
albo Rudnia Poezajowaka (15 względnie 20 km). Obszar 
przeznaczony na parcelację: 328 morgów roli, 74 morgów 
lasu. Owy obszar rbsiany: £00 morgów obsianej oziminy, 
198 morgów jarzyny, wszystko na %  częśó z miejscowymi 
włościanami.

Cena kupna za.Cuu Mkp. za mórg,
Majątek K o r y  t a o ,  gmina Tesłuehów, stacja kpló- 

jowa Radziwiłłów albo Rudnia Poezajowaka (15—20 kim- 
Obszar przeznaczony na parcelację: 156 morgów rod, 232 
morgów rrębu (bartŁo dobrej ziemi do użytku >ku  karczu- 
nek), 114 morgów ląk Cały obszar obsiany a syn,k na1/, 
część przez miejti owyeli włościan. Właściciel dodaje ŚOO m’ 
materjalu sosnowego na pnin v  sąsiednich lasach bezpła­
tnie, a to w grubościach £0 - 30 eo>, s m m t y  i ad 3 iwetiów 
d.ugośei.

Cena kupna 2ŁGCb Mkp. za mórg wraz ze zbiorami 
i budulcem

Majątek S i e s i r a t y n  (folwark poezajowski) gmina 
Krupiec, powiat Dubno, stacja kolejowa iladziwiaów (6 km). 
Obszar przeznaczony nu . audację: 40 j  morgów rotf, i50 
morgu t łąk, 10 morgów lasu uranowego *ręUłcgor 2 czwo­
raki, otedeła. J w >  stajnie, 20 morgów obsiane z’ ozem ozi- 
ir.em, n b iu  obaiana j irzyną.

WbtścRiel dodaje tyle mebow drzewa, f  = —i-TrVrnp 
do budowy, ażeby każdy z osadników otrzymał 2 m* na 
mórg.

Cena kupna 18JOCO Mkp za m rrg z drzewem i za­
siewami, nie wliczając wymienionych wjżej budynków.

,Jeni budynków wedle oszacowania.
Majątek S m o r d w a  i B e r c h y ,  gmina Młynów, po­

wiał Dubno. Stacja kolejowa Dubno (10 km). Obszar prze­
znaczony na parcelację: 460 nor.-ćw ił,i , 40 «_o*gów lasu, 
8UI nr* dębiny i 160 m’ opału. Cena kuj i a 23jOOO Mkp. za 
mórg wraz z drzewostanem (n_ 9 morgów roli 1 mórg lasu).

Majątek Bo k u j  m a, gmina Zniahinią, powiat Dubno, 
stacja kolejowa, i  ubno. Obszar priizn-ezony na parcelację, 
iOÓ .00 morgów roli w jednym kompleksie. Właściciel do­
daje 500 m‘ materiału dębowego bezpłatnie'w gr-*boś^ach 
20*- 30 cm średniey i w  długości od 3 m. w  górę.

Cena kupna wraz z drzewem 23 000 Mkp. za mórg.
Majątek S z e z e n i n t y n e k  M a ły  i J a n i e u i c ze ,  

gmina Pca jck , powiat Włodzimierz WJyńsjsk Od stacji ko- 
lejowej IwiAeae 2 km. od Sokaia K - . 5  1 m. O bazar ptze- 
znaczony na parcelację: £00 morgów rob, 800 morgći? łąk 
i 100 morpt w stawu.

kupna 22-25J10O Mkp. z* mórg roli, isjzg) do 
20.000 21kj. za móig iąki, około 1O0C0 Mkp. za r-.órg imwu 

i moczar:
Maje “w ić Rzę f tnkówLa ,  gmina Zaruiaią, powiał 

Krzemieniec, slaeja kc ligowa j L i i c z M u  u  b |  Łwłajo. 
wej Zbaraż-Łam wne. O b tu n  kA  aau f t t r f  liilmiłwiąj 
B  U  wam z  hudyakamij, d n i  nfemliuiaT. ł  Iwdyslri dla



służby, jedna stodoła murowana, stajnia mnrowBna, śluza 
beW ow a pod przyszły młyn, spui zezony stawek 100 mor­
gów, obsiane oziminą, reszta obszaru obsiana jarzyną na 
por wę przez ludność miejscową.

Cena kupna za mórg 22.000 1 kp. gotówką do 1-go 
czerwca 1921, wraz z budynkami i połową zbiorów.

I n f o r m a c y j  co do  t y ch  m a j ą t k ó w  ud z i e l a

D y r e k o j a  T o w a r z y s t w a  A g r a r n o - O s & d n i c z e g o  
L w ó w ,  ul, H a l i c k a  21 i S e k c j a  O s a d n i c z a  Tonra' 
r i T s t f f a ,  K r a k ó  w , u l i ca  C z y s t a  L, 6. I I  p.
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tych kwiatków o jakich piszecie. Zorganizujcie się do 
wyborów i nie dajcie się. Lachowski Jan, Brzącowice
1 St. Urban, Grodzisko: Takich jak wy jest tysiące, 
ho ustawa o rozdaniu tiemi żołnierzom jest zakrojona 
dopiero na lat 6 i w tym czasie ma byc wykonaną. Nie­
którzy szczęśliwcy już ziemię otrzymali, ale że nie 
wszyscy z tych co się pudali ją dostaną to toż pewne, 
bo tej ziemiby zabrakło. Panek J.: Musi pan napisać 
w tej sprawie liet do konsulatu —  przed kilku tygod­
niami podaliśmy adresy konsulatów w Ameryce. U Bać 
w Biiznem: List pański czytał dobry adwokat i niel 
móg/ poradzie nic, bo nie jest dokładnie napisany. Mu­
si pan iść sam do adwokata i dokładnie mu to opowie­
dzieć, bo my na taki list boimy się radzić, byśmy nie 
poradzili głupstw jakich. Spółka kowalska w S. Dokła­
dnie dziś poinformować może tylko poseł Potoczek", 
bo rozporządzenia tego w Dz. Ust. jeszcze nie było, tak, 
że dokładniej aniżeli opisaliśmy go nie znamy. M Gą­
ska w W. Reforma rolna nie upadnie jeżeli chłopi będą’ 
mieć taką siłę jak dziś przynajmniej, ale jeżeli pójdą 
za socjalistami, którzy są przeciwnikami tej ustawy, 
lub za pan tmi uzy księżmi, to różnie jeszcze dla chłopa, 
być może w naszej Polsce, Przy tych wyborach, jakie 
przyjdą powinniście upatrzeć kogoś mądrego a uczo« 
nego z waszych stron. F. Kiepura w Z. Starać się ra« 
zem z właścicielem przeprowadzić w hipotece opis na 
was, a potem możecie się śmiać z tamtych, bo proces 
ewentualny będzie dla was korzystniejszy aniżeli dla 
tamtych, E. Korta, Gniezno: List posłaliśmy Dr. Kier- 
nikowi z prośbą by się za ■wami ujął, Czytelnik z Mie­
chowa: W  Warszawie wychodzi pismo dla młodzieży] 
„Drużyna". J. Kuboń w S.: Za czas niewoli austriac­
kiej wam nie wypłacą. Prenumerator Nr domu 96.: O* 
bocnie trzeba mieć takie pozwoleme na posiadani 
broni, gdy dawniej było potrzebne pozwolenie tylkoj 
na noszenie. Wobec tego żandarm miał prawo str/ >1- 
bę z domu wziąć. J Copłja: Książeczką wyślemy. NS 
taką zamianę nie dozwolą, wolno się na jakiś czas wy­
ręczyć kimś z rodziny, ale zamienić się nie wolno, boj 
tę ziemię dają tylko zasłużonym żołnierzom i im tej 
ziemi przez lat' 85 pozbywać nie wolno.

O d p o w i e d z i

Małorolni z Kozowy: Ntt mocy artyk. 4. ustawy o 
wydzierżawianiu niezagospodarowanych użytków rol- 
nyeh z dnia 8 marca 1919, Nr 23 Dz. U. P. wysokość 
tenuty dzierżawnej nie po winna przekraczać dwukrot­
nej przeciętnej sumy tenuty pobieranej w danej miej­
scowości w dwóch ostatnich latach przed 1 stycznia 
1915 r. St. Żmuda, J. Kurak J. Kaszycki, Jakób Smo­
lak, W!. Ochęduszko, Kubas, St. Wnętrzak, J. Klusko­
wa, Zydroń M., Choleniak A., Majkut J. Wszystkim 
odpowiedzieliśmy listownie. Jakubiec, Kołaczyce: Por 
selstwo rosyjskie ma mieścić się w Warszawie przy 
przy ul. Zielonej, hotel Pretorja. Fr. Rosa Rylowa: Na­
pisać do Sekcji Wywiadowczej Pol. Czerw. Krzyża w 
Warszawie, uh Mazowiecka 1. 9. Czytelnik z Tarnow­
skiego: Dobrze byłoby osobiście w Namiestnictwie
sprawę poruszać —  nasi ludowcy (Okręg. Zarząd P. S. 
L. we Lwowie ul. Chorążczyżna red. „Kurjera Lwow- 
Bkiego) mogą panu wiele pomódz. Jeżeli nazwisko 

■ zmienią, to będzie się odnosiło także i do żony, jeżeliby 
się pan nawet w tym czasie ożenił. Fr. Sroka, Zagórzy- 
ce: Liga Pom. Przemysłowej istnieje w Krakowie, ul. 
Straszewskiego 1.-28. A. Kurz, Lwów: Podajemy n. p. 
adresy: 1) Dziennik Związkowy Chicago III The Po­
lach Daily Zgoda; 2 New York ICurjer Narodowy West. 
83 Str.; 3) Dzićnnik Polski De troit Mich. Pan i źr/rsztą 
we Lwowie pierwsze lepsze biuro dzienników poda 
także i inne adresy. St. WalczOwskl: Prośbę przesła­
liśmy w imieniu chorego posła Rączkowskiego do Dy­
rekcji Robót Publ. Bezimienny Czytelnik Piasta: Każde 
pańskie słowo może być brane wprost na wagę złota, 
nie wie pan jednak, z jakiemi pizychodzi nam tu wal­
czyć trudnościami. Naszym ideałem jest dojść do tego 
co pan pisze i postawić tygodnik nasz na tej wyżynie, 
na jakiej stał przed wojną. Może nam się to pomału 
uda, ale i tak narzekają, że drogi, pomimo iż inne są 
jeszcze droższe i mniej dają wladomóci i pouczeń, a 
lubują się tylko w praniu brudów. K. Wilk: Przygoto­
wuje się już ustawa gminna jednolita dla całej Polski, 
która inaczej sprawy te urządzi, tf.k, żeby nie było
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A D W O K A T  K R A J O W Y
Obrońca w  sprawach karnych i wojskowych

D r  W . K a h l
Kraków, ulica Podwale 3.

barter (obok Filji Urzędu pocztowego).

za 15 m ilionów M k
»f n  n
n I® . tf »
n ® n »
•• 5 lk M

a1/.

| Za dział inserafowy Redakcja nie odpowiada!*]

Do sprzedania OKOło 26 gosuodarsłw z żywym i mart­
wym inwentarzem, młyny parowe, wiatraki, cegielnie, oraz 
wiele domów, w Poznańsk iem. Zgłoszenia przyjmuje Tomasz 
Piwieński, Wolsztyn, ul. Poniatowskiego L, 12, Romańskie.

696 5 0

Do sprzedania za marca: poi. na Pomorzu i w Po­
zna ńs ki „m. gospodarstwa z inwentarzem, młyny, fabryki 
maszyn i ksmienice z interesami. J. Węelewski, Jbiuro ko­
misowe, Bydgoszcz, ul. Sienkiewicza £0. 699 (5—8)

Folwark 80 mórg 
-00 „
925 „
18J „

Gospodarstwo 60 „  i karczma
19 0 11 » H a /t U 11

W szysik.e gospodarstwa z dobremi budynkami, rów­
nież z żywym i martwym inwentarzem zaraz na sprzedaż. 
781 2 2 Roman Gusz, Trzemeszno Poznańskie.

__ D la^ow ritcu jących  z A m eryk i! Do s trzedaniaw Prze­
myślu za dolary duża rbąlność, cztero-parterowe domy, 
woine mieszkanie, sad l*/4 ciomorgowy, Pośrednictwo wy­
kluczone. Wiadomość: Stanisław-Adamski, Jasło. 7C5-2 2

a i szko ła  tk a  CK a w  Krośnie. Nauka irwa
* lata i Obejmuje wszystkie działy tkactwa ręcznego i me- 
cńanicznego. Szkoła kszt- łci na samoistnych fachowców tkac­
kich, kierowników fabryk, majstrów i r. p. Przy szkole jest 
internat, z którego korzystają uczniowie pod przystęmiemi 
warunkami. Bliższych wiadomości udziela dyrekcja szkoły 
tkackiej — Krosno. 800 2 3

Steim> Cybuli «d uczeń gimnazjalny, lat 15, oddali 
BiQ z domu i znajduje sit; w Krakowie, lub Małopolsce. — 
Nosi brązowe sportowe ubranie, spodenki i ma żółtą plamę 
pod prawem okiem. Stroskana babcia prosi Stefana o po­
wrót do domu lub udanie się do eioci w Bobrku pod Oświę- 
ramem. Uczciwycn ludzi proszę o wiadomość. Baranowski, 
j_oznań, Plac Nowomiejsbi a  804 2 2

Kupię gospodarstwo rolne w cenie 1 do 2 milionów 
Mkp. — Zgłoszenia dla Chmurskiego do Biura Ogłoszeń 
» Promień", Kraków, Rynek gł. 30. 807 1 2

Skradzione św iadectw ,, dem obdiZBcyjne na nazwi- 
” '  dzarncty z Tęczyna, p. tysienice, unie-

808

" "B o m o n e  sw iaoc
Frandbszka Czarncty wazmą B e ouo
Doi » p a rte row y  murowany, 8 ubikacyj, eternitem 

kryty, solidnie budowany z piwnicą, kawałkiem ogroau, 
w Trzebini, przy drodze, obok dworca kolejowego, nada­
jący się na prowadzenie interesu, do sprzedania z wolnej 
ręki. Cena Mk 3 m !fony, — Wiadomość : Ludwik Głuch, 
Trzebinia, Dworzec.   609 1 2

Sprzedąm za.az 11 morgów roli, 2 morgi łąki z la­
sem, dom, a i  rod o ty, piwnica Cementowa, kierat, miocarnia, 
sieczkarnia kieratowa, młynek do zboza. ,Planet* do kar­
tofli 10 0C0, cegły na drugi dom, drzewo, deski, kamienie, 
86 jasieni, 1 koń, 2 kro w.). świnie i jałoweozka, oraz drób. 
Szkoła i kościół 200 kroków do domu. w  idomoóć: Win­
centego Pająka, Antoniówko, Nowe Sioło koło Stryja, sfa- 
oya kolei Hukdyczów-Kocliawina. 618

Realność w Zatorze sprzeda notaryasz A. Bahr — 
No..., Sącz. 810 1 2

Unieważnia się zgubione papiery wojskowe W łady- 
sława Migonia, uroozuny 1897 r. w Mikoiajcwicacn, po- 
wiat Tarnów._________________________________ ’ 814.

Unieważnia się zgubione papiery wojskowe we Fry- 
sztaku Ja? a Płazy z Siekiówki, pow. Jasło.___________  817

Jedna lub dwie maszyny, z podkładkami do wy­
robu dachówek cementowych do sprzndania. Józef Wanu- 
szkiewicz. Przedmieście Łańcut.__________________________818

Skrad- umą kartę bezterminowego urlopu Jana Krausa 
z Zmy siówki, pow. Łańciu unieważnia sie 8l9

Pośrednictwo kupna i spizetiaiy majątków miej­
skich i wiejskich, oraz wszelkich przedsiębiorstw. — Teofil 
Fi ydrychowski i Ska, Nakło, Potulir-kn 9. Poznańskie. 820

Do zkmiany: Gospodarstwo ż'4-morg., z pięknymi 
bjdynkami, sad s.a*1; , oi 'zyna na opał i t. d. Od Kraków# 
I 1!, godz. iazdy, zamienię ha mniejsze, a bliżej miasta za 
odpowiednią dopłatą podług ugody. Adres. Józef Radecki, 
Przg b-7hłn~-ii;H dor k.ewskie, gm. Cianowicę p Ojcowem,

SPORYSZ! Kup uje w k aide j noki
Apteka REDERA
82i i 2 Kraków, ul. Karmel'cka z3.

5KŁAD MASZYN kOLNICZYCH 
JtKiYJ. TO W A P Z. „TR ZEBIN IA"
Kraków, ni Długa 3, (obck Lhy benćlowo-przemysł.)
poleca: sieczkarnie —  mlocarnie —  pługi —  kultywatory, 
brony —  kieraty — młynki do czyszczenia zboża itd.

Sprzedaż częściowa i hartowna. 758 4 0

WOSK
iótty k'r 2 po 220 Mk za 1 kg. 
żółty Nr 1 po 360 Mk za 1 kg. 
cj-Catnie do każdej miejscowości 

dostarcza

„PSZCZÓŁKA**
Spotka zarejestr. z ogram. por. 

W  T A N O W I E .
UWAGA: Wosk wytyła się na wła­
sną odpowiedzialność i bez zada­
tku, a nieodpowiedni przyjmuje 

się napowiót.
CELNIK świec k.śtieij>ych —  ma 
żądanie —  darmo I optatmle I

798 2 12sinnsiGiosidsi srani
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Przez czas wojny mało do tfas 
odrywałem snę w sprawie

„POBUDKI**
bo bfly t «  c*asy d^głydi bory kań ę  
ztrudami, jakie wojna niesie. Dziś do* 
noszę Wam, że „Pobudkę” wyrabiam 
w takiej ilości, ze każde zamówienie od­
wrotnie wykonać mogę Żądajcie przeto 
.wszędzie i zawsze

„POifUDKI isEŁDOWSKlEGG* 
i patrzcie dobrze, czy na etykiecie *«at 
moje nazwisko. w«s* przyjaciel

H r  W ładysfan BtMowski 
75i 2 3 Kraków, Siarowiślfia 26.

^ I O Ł A
lecznicze suszone, oraz N ASIO N A

k u p u je  w  k a td e j  i lo ic i  £03 2 6

„7JARNO“ -  WARSZAWA
ul. M iedziana L. -Ca — TeL 115-3?.

3AN GÓRNIAK
Fabryka maszyn, o Zlewnia żelaza 

i metaii w Cieszynie
dostarcza zaraz ze składu: Sieczkarnie 
3 i 4 nożowe (bębenkowe), —  Młocarnie 
ręczne i kieratowe, —  Kieraty, — Pumpy 

do wody i gnojówki.
Ilustrowane cenniki wysyam aa żądanie beiplatnie. 

Zamawirć dokąd zapasy starczą.
746 4 0

Ważne dla ?. % rolnik?*, fiteśclcleli zlemdtó, 
oraz przedsiębiorstw budowtaojcb.
Firma p ro lo k u ło w a n a

A. Boduch, Żywiec
Rynek 22, M a łop o lska

poleca ze swyoh składów w miarę zapaąów tylko wa­
gonowe posyłki na nadchodzący sezon jesie^iy z działu 

nawozów sziurznyc-h:
L Superfosfat kostny, mączkę kościaną, siarczan 

amonowy, thomasynę oryginalną, żużle Martina, soL 
potasowe wysoko procentowe, kajjit, wapno nawozowe.

U. Produkty rolne s ziemniaki z ostatniego zbioru 
rychliki, późniejsze, pasza, kukuradza, srocŁ, fajulę, 
i wszelkie zboża, które są we wolnym handlu.

1H. Dział narządzi rolniczych: Prowadzone pod 
fachowem kierownictwem, wszelkie ulepszone maszyny 
i narzędzia rolnicze, żniwiarki, wiązałki, kosiarki, mło­
carnie ręczne i kieratowe z przyrządami czyszczącemu 
dla małych gospodarstw, młocarnie z uniwersalnemu 
przystawkami, sk ci.karr:e ręczne i kieratowe, kieraty 
kryte jedno i dwukonne, młynki do czyszczenia zbóż?;

IV, Dział Łndow!anj< Najlepszej jakości dachówkę 
ogriotrwałą, A sb i t ,  Wiek.  Zenit,  zamawiającym 
wysyłam na żadanie fachowych pokrywać zy, wapno bu­
dowlane. cement portlandzki.

Dostawę nskutecznia bię odwrotuie tylko hurtownie. 
Chrześcijańskim Spółkom, Kooperatywom, Kółkom rol­
niczym, oraz wprost producentom, przy większych za­
mówieniach umówiony rabat. 754 (3— 20)

ŚWIECE 
KOŚCIELNE

doiroute lid. jakotei przetwory woskowe
poleca 79G 2 2

l-s za  Krajowa fabryka świac i wyrobów noskowych 
Fr. Sezćmski* Biała (Małopolska) 
Kupujemy każde ilość wosku pszczelnegu I odpadki świec.

Najstraszniejszy reumatyzm
najnieznośniejsze bóle głoi y, choroby żołądka, płuc, nerek, 
kiszek, zapalenia stawów, katar płuc, gruźlicą, wrzody i inno 
choroby skórne i choroby nerwów, lecz;- zdumiewająco 
szybko i gruntownie jedyi a. naturalna netoda prof. Chit- 
tertdeha: Wykład tej ileziównanej metody otrzymacie za 
nadesłaniem 50M kp. do „Promienia", Kraków, Ryn- k gł. 30.

2 wydanie. 6b'8 7 8

ZIEMSKI BANK KREDYTOWY
ODDZIAŁ w KROŚNIE

w . s ZAŁATWIA WtZEUCflE CZYNNOSCf BANKOWI.



Ogłoszenie 
WAŻNE DLA ROLNIKÓW!

Wapienniki Szaflary i RogoMH ,w N/fargu
dostarczają po cenach konkurencyjnych naj­
lepsze w Polsce W A P N O  T A T R Z A Ń S K IE

do  celów rolniczych,
grube po cenie 3.500 Mp, —  miał po 2.000 
Mkp. za toną, loco wagon stacja nadawcza.

797 2 4

O

I I P L O N ”
n  KOLNICZA SPÓŁKA HANDLOWA

YARNÓW, ULICA TARGOW A. —  Tel. ?9.

-.......          ~  ;  '  1 " g

n

Bu
SI
L !

D B g M P C B n E a n g n B n

ma na składzie wszelkie maszyny rolnicze, nawozy 
sztuczne, wszelkie nasiona warzywne, oraz większe ilości: 
łubinów, wyki, seradeli, tatarki, erosa, fasoli, bobu, 
grochu okrągłego. Pasze treściwe (melasa, otręby).

SK epy zaopatrzone sę w najpotrzebniejsze towary, fakotos P H fna, 
skór/, żelazo, naczynia kuchenna, koła wozowe, uprzęże I t, p ,

: te odbiorców hartownych i Kół&k rolniczych rabat.

769 8 0
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Warsztaty mechaniczne „AJARO”
Spółka s ógi. por^ką

w Wieliczce
przyjmują do naprawy wsr& kie uszkodzone m aszyny ro ln icze , również ws;elkie naprawy
uszkodzonych automobiN, motorów, motocykli i rowerów —  tudzież repe 
racje maszyn do szycia, maszyn do pisania, wykonują precyzyjnie i w możliwie 
Kupują i sprzedają najkrótszym terminie. Kupują*i sprzedają

Samochody osobowe i ciężarowe.
Ceny konkurencyjne! 760 3 4

Adres na listy i telegramy; Fabryka „A jaro” Wieliczka

SKAŁA
D u m  towarowy dla przemyśla rolniczego i technicznego 

Kraków —  ul. Bracka L. 13
posiada na składzie. NARZĘDZIA DLA WsZYSTKICH GAŁĘZI: kosy,
sierpy, i narzędzia rolnicze, hafy, podkowy, ufnale, gwoździe i ocylo. 
W ŁASNA WYTWÓRNIA Wk ROBO W  METALÓW x CH: skopce, banta 
na mleko, oraz wszelkie roboty blactarskie tak galanteryjne, jhk i budowlane.

Oferty na żądanie, m  794 2 s

Towarzystwo agrarno-osaooicze
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Lwów, ul. Halicka 21, I p. —  Sekcja: Koków, ul. Czysta 6, II p.
upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dum 4 listopada 1919 r. L. 9133, na 
podstawie rozporządzenia Rady miriEtrów z dnia 1 wiześnia 1919 r. (Dz. ust. Nr 78,1919 poz. 428), co ęlr 
■ dniem 20 grudnia 1919 r. orgai !zac‘ę obrotu ziemią w lamach i : tendencją ustawy agiarnej 
z dnia 10 lipca 1919 r., w którym to celu podejmuje wszelkie prace, pośredniczące między właścicielami 
większych obszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć, a nabywca mii przr^rowadza odnośne 
umowy, za wykonanie których obejmuje porękę, p izym m  wznaczw »ięt to transakcjo, wykony­
wane p rze z  Towarzystwo, nie wymagają osobnego zezwolenia rządu.

Towarzystwo organizuje grupy osadnicze małorolne, celem osiedlenia ich na obszarach, do 
sprzedaży przeznaczonych, tworzy także średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszeli io, ao tego celu 
zmierzające roboty, techniczne, pomiarowe, meljoracyjne 1 budowlane, dostarcza osadnll om potrzeb­
nych materjałów, względnie no. ycii budynków, oraz udzieli lub zapośredniczy v udzielaniu kre­
dytu nabywcom małorolnych gosj odarstw na sabudowanie się, uruchomienie gospodarstw, a ewentualnie 
także na zaknpno gruntów.

Przy tnorifn iu  gospodarstw małorolnych dla inwalldć' r armji polskiej, stałej służby 
dworskiej, 'tndrdoż pc dmlejskick kelonij dla urzędników i un iby  państwowej, ndzieli iowa- 
jrzy stwo jak  najdalej idą. ,sj pomocy.

Towarzystwo zapcśreóriczy takA.e * razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziem­
skich na cele oddłużenia majątków, na parcelację przeznaczonych.

Pragnącym nabyć grunta we wschód tej Małopolsce, szczegółowych informacyj udziela Sekcja 
osadnicza Towarzystwa agrarno-osadniczego, Kraków, uL —zy stu L. 6 11 piętro. 5 80 0

.Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. Odpowiedzialny ndaiktsc Słanigłatf Kalfia,
JkuŁarnia „Pcąędy" V. Srafcowio


